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języku oj czystym. Stąd pochodzą marne re ­
zultaty niemieckiej nauki. Oto naprzykładPrzegląd polityczny.

Lwów 6 kwietnia.
„Landgraf werde Bari!u — Z cym staro- 

praskim okrzykiem zwrócił się juukier Gerlach 
do ministra oświaty dra Boisego podczas tak 
zwanej „polskiej dyskusyi" w sejmie pruskim, 
dnia 12 maroa b, r.

P. Bossę pokazał, że okrzyk ten trafił 
mu do serca: jest nieugięty. Naukę polszczy­
zny ujął w takie karby, że z nit-j zasianie 
tylko rządowa etykieta. Ale cóż germanizacya 
zarobi ? Ton sam Ge: lach powiedział podczas 
°wej „polskiej dyskusyi", ż : „Co chwila z ta­
rza się w Poznański sm, iż polskie dzieci, kto 
i'e dopiero oo ukończyły szkołę ludową za 
świadectwem dobne odbytej nauki, oświad­
czają w urzędach i sądach, że nie umieją po 
niemiecku". P. Gerlach przypuszcza, ‘ iż jest 
to skutek agitacji ' eolskiej, która jakoby 
wmawia w dziatwę, iż uie powinna ćwiczyó 
się w niemieokia* języku, bo to mowc niemi­
ła Panu, Bogu. Nam trudno się zgodzić na 
taaoe tióm azeuie rzeozy, bo choć do przy­
kro, ale przyznać się musimy do tej narodo ■ 
wej wady, że własny język traktujemy po 
macoszemu i czy trzeba, czy metrze ba, va 
dziśmy mówić choćby żargonem żydowskim.
Lecz snaiejsza o to, czego to jest skutkiam, 
że dziatwa polska,' po skończeniu szkół nie­
mieckich, po niemiecku nie umie. Faktem 
Jest, że nie umie i to jedynie jest ważne. Je 
su zaś ona nie nauczy się i po polsku, to 
po co są szkoły, po co się czas marnuje, po co
wydatki ?

P. Bossę w reskrypcie swym powiada, że 
dawne doświadczenia, poozynione przed rokiem 
187U, wykazały niedogodność ró vnoozesnego 
ńaaczania nauki polskiego i niem eokiego czy­
tania i pisania. Zdaje się, że o tem już sfca- 
r- źytuość wiedziała, ale jeśli pruska pedago­
gia chciała jeszcze raz ta  sprawdzić, nio prze­
r w  temu me mamy. A  kiedy już sprawdziła, \ pod jej skrzydła dążą; obydwa świadczą o tem, 
too logik.., każe wybrać pierwej naukę łatwiej- ! że może być ta dziwna sprzeoznośó w cbara- 
szą dla dziecka, a potem trudniejszą. Taki 
tystem przyjęty jest wszędzie i dlatego na 
początku są szkoły elementarny a na końou u 
hiwersytet, nie zaś odwrotnie. Wiaocznie je­
dnak pmska pedagogia ehea sprawdzić drugie 
doświadczenie, znane od niepamiętnych cza­
sów, i dlatego w najniższych klasach szkoły 
ludowej postanowił p. Boose wykładać polskiej 
dziatwie czytanie i pia&nie w języku niemie­
ckim, którym oaa jeszcze mówić nie umie i 
ani jednego wyrazu nie rozumie. P, Bossę ma
nadzieję, że ran. się uda ta sztuka. Rozumie- 
tn

kł*d jacyś zwolennicy thugów, owych sekoia- 
rzy indyjskich, którzy utrzymają, że samo ży-

zdarzyło się, ź-i nowy powiatowy inspektor cie jest zb odnią i dlatego" poświęcają się du- 
szkolny i duchowny protestancki, idąc na po- szeniu każdej żyjącej istoty, która wpadnie 
pis publiczny, spotkali przed szkołą 14-latnią w ich ręce.
dziewczynkę: „M> in Kuid, du wind zu sfat Owóż oi radykaliści norwezoy, opanow&w-
bommen" —  mówi inspektor. — „Nie rozu- > szy przed kilku laty storthing, postanowili kraj 
miem“ — odpowiada dziewczynka. —  Później, j swój przerobić ’ na republikę i oddzielić go od 
podczas popisu, zwróciły ich uwagę trafne od- j Szwecyi. Rady na nich nie m a/ cheć opinia 
powiedzi jednej dziewczynki. — „Patrz pa- 5 publiczna silnie przeciw nim występuje. Nie 
storze, jak to dziecko dobrze umie po nie- j ma tej rady al&tegc- ża konstytucja nie po- 
m ieokn!“ — zawoła! inspektor. — „Tak — od- zwal* królowi rozwiązać sejmu przed końcem 
rzekł pastor — ale to jest to samo dziewczę, j kadencji, która trw* lat sześć, i nie

musi być wstawiony do budżetu. W ięo ster 
thing postąpił nieprawnie, naruszył akt unii, 
a zatem 
naruszeń 
dzo ciekawy
ko-norwezki staje się coraz ostrzejszym,

keisną galicyjską i o referacie posła ■ Krsiń* 
ikiego w tej sprawie doniósł już wam telegram.

K O K E S P O N D E N C Y E .
Wiedeń 3 kwietnia 

Pisma tutejsze ogłaszają dziś smutne u- 
oozwala wa§i z powodu wczorajszych wyborów w śiód-

któreśmy przedtem spotkali na drodze". — mu odrzucać u oh w a łjm ow y ch , jeśli one d w a -, ^n 1̂ t̂frzp!ni^wnld^ îeprj
„Ależ to niemożliwe!" — rzekł inspektor i | krotnie zapadły. Rzecz tedy .jasna, że radyka- f l i H f ,  r L sów a ti
zaozął egzaminować dziewczynkę: „Mein Kind, liści wbrew woli całc-gi narodu megą przapro- >. /  R’ , j 5^0 V o s ó w  a na
wie beiat du ? Wie alt bist da ? -  i tak da-i wadzić swe zamiary. Układając konstytucję w i Btbenleohner B3B głosów, a na
lej. Dziewczynka odpowiadała znakomicie. -  r. 1814, Norwegowie myśleli jeno o tam, jakby 70°0 wyborców brało w akcie wyborczym u- 
„Za pozwoleniem! — rzekł pastor. — Teraz ja s skrępować władzę królewską, a wyszło na to, dzi*i , t7lk® 37®8 - y no3f% te(iy  PiS“ a tat«jśns« 
zacznę egzaminowa:’*, ale zidasn p/tanie, któ- żs skrępowali przed rczystkiem siebie, bo król f  cy  T’ ?v wp liberalnego stronnictwa 
rego nie ma w „Czytań ie“ : Mein Kind, hast może w ostateczności użyć szwedzkiej armii, b»rd*° P<>daPadj  y  Wiedniu i nawołują kw i- 
du Briider u od Sohwestern?" Bezradne spój- i której jest 50.000 na stopie pokojowej, podczas ■ C(*’ ab?  zamanifestowała ozem prędzej czynami 
rżenie dziecka przesłane nauczycielowi, stało \ gdy Norwegi* rozporządza tylko pospolitem r u -, sy? .^  bierność dla „starych tradyeyi postępu 
za całą odpowiedź, a gdy pytanie powtórzono, j sseniam, licząoem wszystkiego 12 tysięcy. ^  me cbo® na °J^żkle ‘ w
dziewczynka rzekła po polsku: „Nie mogę po r/ f , • ,■ , „ J  „  - ! s*iollcy Pań8fcwa* D f* 0 faer. ch,oó10 1156 gł0'niemiecku"  ̂ . Zdaje aę, ze ^a.aig szwedzko - norwezki sow otrzymał mniej, niż kandydat komitetu

. , s.acął właśnie na tym punkcie, z k torego, Noske, święcił wynik wozorajszyoh wyborów
„Taka jest nasza nauka niemczyzny w \ pocznie się staozao ku załatwieniu sprawy sp o -; wespół z Krouawetterem, Pernerstorferem i 

poznańskich sokołach — woła autor attykalu sebem orężnym. Radykalista Rinde postawił j innymi demokratami jako tryumf budzącej się 
w „Preuss. Jahrbucher . A  my dodamy: I  ta- we wtorek wniosek, aby królowi, który zda- „świadomości obywatelstwa", to ' znaczy coraz 
ira cna zawsze będzie przy dzisiejszym systo-i niem tego jegomości— jest królem tylko szwedz- większego zanikania rozumu polityoznego- —
mie, uie pedagogicznym, leoz germanizaoyj- kim, a ciemiężycielem norwezkim, odebrać a- • pernerstoifer osazał znewa zbytnią krewkość 
nyrn. Nie ubolewamy nad niepowodzeniem j panaże i w ten sposób pokazać mu, że naród w osądzaniu spraw polityoznyoh i nienawiść 
germanizacji, ale żal nam męozonych i ogłu- j nie chce jego pauowaria. Uczynił się w sejmie r[0 naszego narodu.
P anyoh dzieci. | hałas, jedni klaskali, inni się oburzyli. Po go- i dzisiejszem posiedzeniu izby posłów,

~ ! rąeei utarczce Rinde cofnął swój wniosek i st^Ja sprawa weryfikaoyi wyboru posła usiędza
Ska idaie stały się w noryezkim storthin- i zaproponował zmniejszyć apanaśe króla o 100 | Pastora. P. Pernerstorier oświadozył się. sta-

nowszo przeoiw zatwierdzeniu jego wyboru i [ 
rozpoczął przy tein szeroko i długo ubolewać 
nad nieszczęśliwą Gaiicyą, „jęoząoą pod pano­
waniem szlachoiców". W ybory w Galioyi ro­
bią się —  wedle informacyi pana Pernerstor- 
fara, zaczerpniętych z pism sacyalistyeznyoh, 
na rozkaz starostwa. Starosta urządza według 
swej woli wybory prawyboreów, & iepiejby już 

. -  . _ było, gdyby wprost mianował posła. Z fcemi
wnioskiem, wymierzonym już przeoiw nestępoy • bredniami można się nieraz spotykać i w na- 
tronu. Zarzucił ■ on królewiczowi, że żywi j azjoh  pismach, ale gdy u nas każdy rozumie, 
jawną niechęć dla Norwegii i ^przypomniał £e OHe wyrazem złego humoru z powodu

Perners- 
te brednia 

wierzy, 
więo obaj

gu zjawiskiem tak powszedni/m, jak w parła- tysięcy koron. Zaczęia się zuowu namiętna 
mea- ie francuskim, wszelako jest ta ogrom na! rozprawa, którą * powodu spóźnionej pory 
różnica, że bogata i silna Franoya o wiele I trzaba było odroczyć do dnia następnego, 
więcej zniesie, niż uboga, a tylko dwam iiiono-] W ieczorne dzienniki potępiły propozycyą K la­
wa Norwegia. Można te kraje porównywać, bo deS°i nazywając ją zemstą dziecinną i śmieszną, 

.e w republikańskiej for- bo taka rsdukcya listy cywilaej dotknie nie
■ 1 - ■ -"—w • a I r H A  A  I A i- lr r  T T ł .  TT t l  1 17 r v a.w .1  a u y a  la l«  Vi u ^  ... |L._ M  n

obydwa są rozkochane 
m e i w aobie, ’ a wspólnie uwielbiają Rosyę i

J  bardzo dobrze, że jedynie szowinizm na­
tchnął go tą mrzonką, ale jeśli inspektorzy 
sz&clni zechcą ściśle stosować się do tego re­
skryptu, to się obawiamy, że do nauki dzienne, prywatne,nie nauczyło ich rozwagi

króla, lecz urzędników ; dworu norwezkiego 
Następnego tedy dnia storthing odrzuoił pro­
jekt Rindego, ale wtedy wystąpił on z nowym

bterze, która pozwala luiziom w życiu prywa­
tne,m być oszczędnymi, długo się zastanawiać
nad każdym krokiem i wybierać najrozsądniej'-. - - .  -D »  , --________________________ w.-
szy, a równocześnie w życiu pubboznem do- < P*zeszłoroczną pogłoskę, podług kiórej kiole- zwycięztwa partyi przeciwnej, to p. 
puszczać się raz po razu szalonych wybryków, j dotknięty Rachowaniem się storthingu w j ęorfer jest ttk naiwnym, że w te
które rozbija; j — >- j_  i j.
przynajmniej 
gdy w Nur
byt narodu. Ale zresztą to się tem tłómaczy, i wezkiej |est jaki paragraf Etóry warto usunąć, świetnie odparli niedorzeczne napaści p. Per- 
ia  w obu tych krajach sonstytneya daje p rze -) j©dyiiie zabraniający  ̂ wojsku szwedzkiemu nerstorfara, któiy obrał sobie Galioyę za spe- 
wagę żywiołom najmniej potrzebującym r-ozwa- j na iiuiwezrą ziemię. „ dodał   ̂ cyalny temat swoich wycieeeek krasomówczych,
iaó swe ozyny i oglądać się na ich skutki, bo ' l^koby królewicz takie paragrafy znosi sa- - Cboć ani o stosunkach w naszym kraju pojęoia 
mają osobiście bardzo mało do stracenia, albo 1 ma potrzeba; co do mnie, wolę z tymi i iw - j nje m{l) anj, jęZyka polskiego nie zna i choó- 
wcaie nic. Tacy prawodawcy mają z natury j ohołami rozmawiać na długość szpady . Otóż | by z drugiej ręki, z pism i książek, po- 
rzeozy ograniczone pole myślenia; życie co- j absolutnie nie wiadomo, czy królewioz rzeczy- nozyó się nie możo o sprawach galicyjskich.

a.ją wewnętrzne życia Franoyi, ale : hwestyi rozdziała służby dyplomatyoznej na ! -wierzy. A  może tylko udaje,
j jeji istnieniu nie grożą, podczas osobną norwezką i osobną szwedzką, m itł po- _ p 08{0^16 'Weigei i Byk — a
m .. 1       _  — 5 '  T l  X I W r t  a / i  n r i n n  n r n  i n t i l i  i t t  n  ł v / t t  n  w n u  n i * n * n /4  I . . . .

pohzezyzny wcale nie przyjdzie. Powiada 
bowiem ten reskrypt, że zanim ta nauka się 
fcaozriie) dziatwa powinna tyle umieć po nie­
miecku, aby nietylko przepisywać, lecz i sa­
modzielnie pisać uinnda pismem niemiejkiem i
łaoińskiem. " r- — •*-- -------------  ----------

bo i r.ad czem-że mieliby rozważać, skoro zaw 
sze żyli z dnia na dzień ? Zapas formułek pO'

wiście tak się wyraził. W olno przypuszczać, 
że nie, bo ladzie z tych sfer są od dzieoiń-
stwa przyuczani do wielkiej oględności w wy-

P. Pernerstoifer powinien raczej trzymać 
się swego k opyt* : interpelacji w kwestyaoh 
czysto robotniczych. Wsz&k i dziś nadarzył*

lityczaych i społecznych, pochwy tan/ch  z g&- razach. Przy tem w ustach królewicza, będącego do tego sposobnośćw - . , . . . . .  - ł£- i —  —■< — — --------  i może niekenie-
zet i broszur, zupełnie im wystarcza do ułożę- d°wódzcą muicyi norweskiej, taki frazes byłby | oznie niewdzięczna. Zakłady gazowe pod na­
w a pierwszej lepszej mówki kandydackiej, z a - , bardzo . niewłaściwy. W ięc też w storthingu i oiskiem strejku zwerbowały, gdzie mogły, ro*

W ięc nauka, polszczyzny, um:esz- j palnej, buńczucznej, która musi podobać się j w° łatlo, że pogłoska o słowach królewicza jest*| botnifeów, a dyrekoya miała ich gwaitem
ozuna w dwóch środkowych kSasaoh szkoły lu- tłumowi wybór ów, złożonemu przeważnie a lu 1 ajką skomponowaną przez samych radyka- i przytrzymywać przy pracy i nio wypuszczać z
dowej, Si a być niejaku nagrodą za dobre po- dzi niezawc dnie dodatnich, ale tak zajętych j, listów, którzy^ teraz kręcą z ̂  niej bioz^ antidy-1 fabryk. Wiadomość o tem obiegała już wozo-

nŁstyozny. Nic jednak nie pomogły protesty. 
Rinde zaproponował odebrać królewiczowi apa- 
naże raz na zawsze, ale storthing uchwalił to 
z taką zmianą, że jeśli królewicz uroczyście 
zapewni, że nie mówił tego, co mu przypisuje 
pogłoska, to upanaie będą mu wypłacane.

Otóż zrobiono w ten sposób kwestyę dra-

raj po Wiedniu i w łatwo zapalnych kołach 
robotuiczyoh wywoływała nadzwyczajne obu­
rzenie. Bernerstorfer, Kronawetter i kilku po­
słów ze skrajnej lewicy interpelowali tedy mi­
nistrów sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, 
czy rząd wyjaśni tę sprawę i ozy rozwinie w 
razie, gdyby stwierdzono prawdę tych nad-

nawebter, który nas nienawidzi całą nienawi­
ścią radykała, przemawiał przeciw nam, bo bał 
się zakażenia targa wiedeńskiego, dr. Menger 
ostrzegał przed pobłażliwem traktowaniem spra­
wy ograniczania okolic zarażonych ze względu 
na wywóz dó Niemiec, któreby w takim razie 
Ratychmiast zamknęły swe gcanice.

Pośeł Szezepanowsbi przedłożył dziś jaku 
referent kom isji budżetowej swoje sprawozdanie 
o budżecie za rok 1894 Wedle uchwały ko­
m isji przyjęto dochody w sumie 623-milionów 
(o 2,780.000 zł. więeej, niż w przedłożen i! r«ą- 
dowem) a rozchody w sumie 620,500.000 zł. 
(o 200.000 zł. mniej niż w przedłożeniu rządo­
we m). Nadwyżka wyniesie eedy 2 ł/a mili. na. 
Będzie ona jednak w rzeczywistości o wiele 
większą, gdyż przyjęto w dochodach z podat­
ków cyfry nAsze, niż wypływają one z rezul­
tatu ubiegłego roku. Pamiętać jednak należy, 
że w roku bieżącym państwo nie będzie ko­
rzystał c  z doehodów przypadkowych — jak 
w  r. 1893 z zydiu na konwersjach, który 
wynosił 6,400.000 zł. Nadto wydatki wzrosły 
o 10 milionów. Wszystko fco nakłada wielką 
rezerwę w przyzwalaniu nowych sum na cele 
chcćby produktywne. Przez długie lata defi­
cyt chroniczny uniemożliwiał wydatki na naj­
potrzebniejsze nieraz rzeezy. Teraz od razu 
wszyscy pragną zaspokojenia wszystkich za­
niedbywanych potrzeb. W  r. 1889 nadwyżka 
budżetowa wynosiła 11,100.000 zł., w roku 
1890 22,200 000 zł., od tego czasu nadwyżka 
spada: w r. 1891 na 13,600.000 zł., w r. 1892 
na 7 milionów, w r. 1894 na 2,600.000 zł. 
Państwo czekają wielkie zadania, reforma wa­
luty, regulacja płac urzędniczych, budowa lo­
kalnych kolei (z sbsiążauiem roczuem skarbu
0 800,000 ał.) i t. d. Należy przeto oszczędzać
1 szukać nowych dochodów.

Rada miasta Lw ow a.
Lwów 6 kwietnia

Na wezorajszem posiedzeniu dyrektor 
miejskiego urzędu budowniczego p. H o c h -  
b e r g e r odpowiedział na interpelację dr. 
Dziędzielewicza w ?ę -ao ie  złego stanu dróg 
miejskich. Owóż zuzsaozyl on, iż główną 
przyczyną slego stanu dtóg jest miękki ka­
mień wapienny, którym są one wyszutrowane. 
Kamień cen pod wpływem słoty rozkłada się, 
rozmaka i tworzy wapniste błoto. Jeden dzień 
słoty więcej wyrządza szkody takiej szutrowa­
nej owym kamieniem drodze, niż używanie jej 
przez kilka miesięcy w czasie pogodnym. Rok 
zeszły był cały słotny, dlatego też powyrzą- 
dzał w drogach miejskich olbrzymie szkody, 
których w r. z. z powodu ustawicznych de­
szczów nie można było naprawić. W  r. b. de­
nar; ament drogowy wziął się rączo do pracy. 
Sprowadził już 8000 metrów kubicznych ka­
mienia, a aainówił 14.000 m. i natychmiast w 
pierwszych daiach wiosny rozpoczął naprawę 
dróg. Początkowo pracowało przeciętnie po 
400 oobotników dziennie, obecnie pracuje ich 
z górą 700, a jeśli do tego doliczymy robotni­
ków zajętych przy naprawianiu bruków, w o­
dociągów, . plantacji i t. d., to okaże się, iż 
nad uporządkowaniem pracuje teraz przeszło 
1000 robotników dziennie. Lepszego kamienia do 
szutrowania uli* we wschodniej G alicji ni© ma;

stępy ,7 niem zyźniu w klasach początkowych. 6<#emi własnemu sprawami, że nietylko nie mo 
Nagroda piękna, ale to, co ma być nagro- gą samodzielnie studyow&ó zagadnień społo 
dzone, me ma dla. nas żadnej wartości. Przy- canych, ale nawet nio mają poczucia, jakie to 
taczamy tu urywek z artykułu, umieszczone- są trudne, jakie zawikłano kw^stye. Kto je trt- 
go w ostatnim zeleyoie „Preussische Jahr- fcfcttje z kawaleryjską brawurę, ton dla takich
biichsr". Pedag. g niemiecki potępia w tym wyborców jest za wszą Kolumbem, albo A le-,
artykule system szkolny w Poznań ikiem i tak Ksatidretu Maotduń kim. I dlatego, gdzie kon- {    ̂ a - _______________       _  J   ,
m ów i: j stytu-eya daje przewagę nie dobroci głów, alej źliwą. Króiewioz nie może publioznie wypierać j użyć, należytą energię celem obrtny woln śoi robiono już próby z kamieniami ze wszystkich

„Nauczanie obcego języi.a w teu sposób, ioh liczbie, tam zawsze rozkwitają dążności j się lada plotki, którą komukolwiek podoba się \ osobistej robotników ? kamieniołomów. Bardzo odpow edr>i byłby, ka­
że wizelkiemi siłami u uwa się język ojczysty, skrajne, reformatorskie bez żadnej potrreby, j puśoić. Doprowadziłoby to do nieznośnego po- j Z mnych przedmiotów obrad izby posłów 
jest eksperymentom, któremu się podlać mo- bazar downa ogromnie, słowem te, k.óre pospo- łożenia korony. W  tym wypadku jest jeszcze | wymienić tylko wypada; że ku niezadowtlnie-

to przykrom, że trudno jest królewiczowi unie- 
winaiaó się nie z  potrzeby serca, nie z poczu­
cia sprawiedliwości, ale jedynie dla otrzymania 
zatamowanej pensyi. Dodać tu jeszcze należy, 
że akt unii przyznaje królewiczowi a.panaże

że człowiek dojrzały ; dla duszy dziecka jest licie nazywają się radykalaemi i które się roz- 
on zniszczeniem jeg» życia. Przy takim sy- 'j p -dają na jeszcze skrajniejsze, bo rywalizacja 
Sternie nie może nawet być mowy o silnem we wszysfikieni być mu--i, a więc na socyali- 
wpojenia języka niemieckiego, tem mniej o j styczne, komunistyczne i wreszuie — jak dziś

się nie-

, . . . .  . . .  , - . ___    lewom
pulsującą p'z:-c eź tylko pojęciami nabyiemi w skrzydle stronnictw społecznych, lecz naprzy-

iun młodoczeohów, antysemitów i radykałów, 
izba wyraziła naganę młodoezashiemu posłowi 
Brzeznoweisy’emu za jego wyrażenie Bię o our- 
mistrzu praskim („To je drab, to neni staro­
sta") i zarazem odrzuciła prośbę sądu powia-

baz żadnych zastrzeżeń, a sprawę tę oddaje oo towego w Pradze o zezw lenie na postępowa 
roku pod rozwagę storthingu  o tyle jedynie, o jj nie karne w  tej sprawie 
iie wszelki wydatek z państwowego skarbu1

mien porfirowy z Krzeszowic, ale transport 
jego kosztowałby nadzwyczaj wiele, tak, że
taniej wyniosłoby brukowanie Odpowi dź
swą zakończył p. Hoohberger życzeniem wy- 
powiedzianem do Rady, aby uchwaliła więk­
szy kredyt na wybrukowanie ulic. Gdy na 
wszystkich ulicach będzie pcłożoay bruk, bar­
dzo łatwo będzie utrzymać na nich porządek; 

- _ niemożliwem zaś prawie jest utrzymanie po-
0  petycyaeh w kwestyi handlu nieroga- j rządku na ulicach szutrowanych.
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S  _A . T
Powieść współczesna

przez
W in cen tego  lir. Łosia .

(Ciąg dalszy).
Zapalał Yę coiaz bardziej i mówił coraz 

głośniej i prędzej: .
— O rękę panią błagam... nis dla Ludwika, 

lecz dla ostatniego potomka Czajskich, o córkę 
panią błagam d a siebie, o opie.iunkę i matkę 
dl;, przyezhgo pokolenia. Jeśli to ma bye na­
wet pewną ofiarą, nie będzie ona trudną dla 
citbie, bo znajdziesz nagrodę we własnem eercu, 
a poś więcenie leży już w krwi wasfcejl Poświę­
cał się niegdyś twój dziadek i tw oj ojciec, a 
matka twoja czyż nia poświęciła się dla męża 
i dla dzieci? Przypatrz się całemu jej życiu, 
a pozazdri ścisz może jej cierpień. Ja ułam mo­
cno w to, że małżeństwo z Ludwiki m nie przy­
niesie ci t osi: niezwykłych, a d l a  niego byłoby 
zbawieniem. Uszczęśliwisz cienie świętej kobie- 
ty, jogo matki, ocalitz jego samego, a warto 
go ratować, bo milionowy Czajski obchodzi 
społeczeństwo. "Wszak mógłby jeszcze być czło­
wiekiem pożytecznym dzięki tobie. Nie pozwol 
mu zmarnować żyoi !

Uniesiony własną wymową, hrabia nsgle 
przykląkł przed Mariolą i zawołał:

—  Siwą moją głowę przed tobą ko.zę w tej 
prośbie.

Panna B laka zrobiła wysiłek, by odzyskać 
głos. PowAGa i wyciągnąwszy ręce do hrabie­
go, oo rzekła szeptem prawie:

— Dobrze.

Ehabia przycisnął usta do jej rąk w mii- ■ wieczór u pani Bolskisj. To przechodziło gra
nice, dozwolone podstępnym nawet zamiarom, 
dozwolone dżentelmenem z kobietami jej ga­
tunku. Za kogo on ją miał ? Za awanturnicę, 
czepiającą się Czajskiego? za aktorkę? za...

Krew uderzała jaj do twarzy z gniewu, 
to znowu serce ściskało się jej boleśnie.

Około godziny czwartej opnśoiła kanoni- 
czkę. Nie ułożyła jeszcze żadnego planu, ale 
wiedziała, że z Warszawy nie wyjedzie, że 
Ludwika odnajdzie, że pana Artura zgnębi. 
W  głowie je j  pałało. W tem wBzystbiem nie 
poznawała Ludwika. Po dwunastu latacn przed­
stawiał się jej jakby inny człowiek. W yrzekł 
się jej tak łatwo, aby się starać o pannę, na- 
rzuconą sobie przez dawnego koleżkę hulanek. 
Była to zmiana niepojęt* dla niej; pragnęła 
teraz wiedzieć jak najprędzej, oo też Ludwik 
powie, gdy się zobaczą- jak się względem niej 
zachowe... czy go hrabia zawiadomił o jej 
przybyoiu. Nie mogła uwierzyć, żeby utra­
ciła od razu ten wpływ, jaki na niego w yw ie­
rała przez lat wiele... ten urok, którego potęgę 
znała doskonale. Rozpacz łąozyła się w jej du­
szy z furyą, zupełne zwątpienie z gorączkową 
energią.

— Od czego zacząć? — zapytywała siebie. 
Przedewszystki em musiała odszukać Lu­

dwika Mina jego dopiero, bo nie jego kłamli­
we słowa, mogła jej wskazać drogę w tym la ­
biryncie. Panią Bolską wystawiała sobie natu­
ralnie, jako matkę, spragnioną wydania zamąż 
swej nieposażnej i niepięknej córki. I  na Ma­
riolę także nie mogła liczyć.

Zncla tyle w życiu tych gsaniea, tułają­
cych się po salonach, którym tylko nazwisko 
i wychowanie dawały racyę bytu w wielkim 
świacie. Wiedziała, że każda z nich w piekło

czemn.
— Dubrze — powtotzyła Mariola — dobrze. 

Ale pamiętaj pan, że, j-.śli będę nieszczęśliwą, 
to łzy moje na tebie tylno ciężyć będą.

Pan Artur nie pcsi&duł się z radości. Przy­
szłość malowała się teraz przed nim w najpię­
kniejszych barwach.

— Przyjmuję odpowiedzialność — zawołał. — 
Jestem pewny, że nie pożałuje.z twojej ofiary, 
moja gołąbeczko droga.

T znowu z rozczuleniem ucałował ręce 
Marioli.

X III.
Pani W alerya od trzech godzi u siedziała 

u kanoniezki. Gospodyni musiał* jej powtarzać 
kilka razy jedno i to samo, tak dalece wszyst­
ko, co mówiła, wydawało się Jadolińskiej za- 
bawnem i n&dzwyczajnem.

— Czajski —  mówiła ze śmiechem, poza 
którym panna Celina widziała doskonale dra­
mat grający się w jej duszy — Czajski z taką 
sainte Ni'ouche,! z taką Mariolą!... mais c’est 
incroyable!

Kanoniczka więo uzupełniała opowiadanie, 
tłumaczyło to i owo, krytykował*, a pani W a­
lery i wciąż dosyć nie było. Pragnęła poznać 
najdrobniejsze szczegóły katastrofy, którą jej 
zgotował ten wczoraj tak miły i uprzejmy p*n 
Artur. Pracowała nad sobą z tabiem wytęże­
niem, że to formalnie przechodziło jej siły. Mu­
siała udawać wesołość i wyglądać na światową 
damę, a cierpiała szalenie, widząc, że Ludwik 
poddaj - się wpływowi kuzyna i zapewne się 
ożeni. Wściekała się na hrabiego Artura, który 
ją bezczelnie okłameł. Powiedział, że Ludwika 
już nie ma w Warszawie, a spędził z nim razem

ani też aie zamieszkał w żadnymby rtczej poszła, niżby sobie dała wydrzeć nieśnym 
zwykłego epuzera. A  cóż dopiero, jeśli tym hotelu".
epuzerem był hrabia Czajski, przystojny, bo-i Byk to odpowiedź zarządzoy hotelu Briih-
gaty, zazdroszczony i poszukiwany ? Scena w m - lewskiego.
iome pan; Bo skiej nie pocieszała jej *oale. | Posłaniec edd&lił się, a ona stała w cią ż

i ewne była to jakaś komedyjka, odegrana w temże samem miejscu przy guziku ełektry- 
przes sprytną Mariolę dla pewniejszego ptzyła- Canym.

' “ ' ‘ z l S T i J  rnoho i nerwowe. Prrypo-1 Jo m iał. poo^ó ? Czajski nie z.m i.»zkal
m o i.!, aobie, jak raz jedna z panien p o ó n S . « £
na balu alarm, że ją ktoś pooa»ował. A  pco»- A . .  J  ̂* *“ 6 “ F J
łunbu tego nikt nie widział. s ^ ty f ,& — Ą  więc jest u niego!

Zerwała się nagle. Czasu na wspomnienia ’ Była pewną, że tym razem dobrze od*
nie miała. Potrzebowała wybuchnąć, bo tłami©- j gaiła.
ne namiętaośoi udusiłyby ją, zjadły. Potrzebo- j — Tem lepiej! — mówiła sobie. — Razem 
wała widzieć Ludwika jak najprędzej — tego z oboma skończę. Razem ich przyłapię. Starego 
samego dnia jeszoze, bo nie przeżyłaby do ja- j wisusa i tego...
tra w tym stanie. Wolała, by ją za drzwi wy- j j  j
, znoił, niż t , ni.pzwnoió, trawi,o, jej ambitn, , o l , (41eaie t, g0 p ra en ieS o y !
i zmysłową naturę

Ale gdzie znajdzie Ludwika ? - porzucić wtsdy, gdy jr ś go innym zastąp;ć aieAle gdzie znajdzie Lńawitta r - } ę" -  *-
Jeśli miał odwagę żenienia się bez jej 5 ™  * > ° ° UŻ ]63a°Z9 Ssr°e }f  “ aBsy'

zgody, to niezawodnie rad był uniknąć spotka- j % ¥  Sn^ e -
nia. z kobietą, której się sprzeniewierzył. Jego
słaba natura nie znosiła scen, ba! nawet ż y w -} .
szej rozmowy. Na wezwanie jej może nie przyj- ZŁ 19rEie długiem, 
dzie, trzeba go więc znienaoka napaść.

Postanowiła mimo spóźnionej pory wsiąść 
do dorożki i objechać hotele.

Miała właśnie zadzwonić, gdy zapukano 
do drzwi numeru i wszedł posłaniec hotelowy 
z listem w ręku.

Pani Walerya drżącą ręką rozerwała ko­
pertę. Na bilecie wizytowym obok nieznanego 
jej nazwiska znajdował się dopisek.;!

„...Zawiadamia panią baronową, iih r . Ozaj- 
ski z największą pewnością ani wczoraj, ani 
dzisiaj nie opuścił Warszawy pociągiem zagra-

Zadzwoniła i zaczęła chodzić pu pokoju. 
Czebanio na kelnera wydało się joj nie-

— R:m iza natychmiast! — zawołała, zanim 
tenże jeszcze drzwi otworzył.

— Remiza ?
— Re-mi-za...

Spojrzała na zegarek. Wskazówki stały 
na ezóstej.

— D jbrza! zastanę ich przy obiedzie... za 
stanę ic h ! — dodała z tryumfem, pełnym 
śoi, ale i bólu.

VI. (Giąg dalszy ŁiatąpO*
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gu^la w znpemoSo., albowiem egoda projeKto- 
warta załatwia '.rszysokie kwestye a przedsta­
wia się w bllższew rzeczy rozpoznania uia- 
iyiko jako wskazana ale i ,ako korzystna.

W  dalszym oiągu swego wyozerpn.ąoego 
releraiu przechodził referent oałe, osnowę ago- 
ay zawrzeć się mająo&j, wykazywał, iż gmina 
żadnych oliar pieniężnych nie ponosi, bo 
Knoty pieniężno 3.064 złr. i 10.000 żadnego 
znaczenia prawnugo nie mają, główny jednak 
nacisk położył referent na pankt 10-ty umowy 
o zmianie sekeyi. Inicyauy^ z dla tego posta­
nowienia wyszła z tona komisyi, Ltórej zada­
niem było stworzyć dla ogółn mieszkańców 
jak najtańszą komunikaoyę, a ".adto przez u- 
stanowienie punktu oentralnego przy basie 
oszczędności stworzyć warunki bytu dla k« lei 
elektrycznej.

Ten cel komicy a osiągnęła. Wedle dzi­
siejszego stanu rzeczy od kasy oszczędności 
prowadzą na kole Karola Ludwika «. tak samo 
dc rogatki żółkiewssiej 3 sehoye, natomiast 
wedle projektu ugrdy tylko 2 sekcye będą 
liczone, a zatem interes publiczności asny, 
zwłaszcza przedmieścia żółkiewskiego, które 
na dziś jest formalnie odcięte edną seacyą od 
tramwaju elektrycznego, wedle ugody zyskuje 
to połąozenre bezpłafnie, zaś okoliczność, iż 
stacya „Podzamcze" przeniesioną będzie do 
rampy kolejowej, nie dotknie mieszkańców 
Lwowa, lecz przyjezdnych i wyjnzdny.oh. Przy 
tak przeważających korzyściach referent zale­
cił przyjęcie ugody zwrócił uwagę Rady na 
nieobliczalną cdpowiedzi ilność jej w razie nie­
dotrzymania umowy z firmą Siemens i Halske.

Dr. D u l ę b a ,  w imieniu koimsyi prawni­
czej, która w myśl wniosku dra Loewensteina, 
postawionego na poprzednie m posiedzeniu, za­
stanawiała się nad tom, ozyby miasto mogło 
samowolnie przeciąć szyny i jakio by to wy­
wołało skutki, oświadczył, że komisya prawni­
cza nie może miastu doradzaó tego kroku. 
Wskutek samowolneg) przecięcia szyn mo­
głoby się mi c sto zr wikłać w proces, którego 
wynik jest wątpliwy, a nadto nrok taki byłby 
me'“g«.*ny i nieodpo władający godności stolicy. 
Wobec ttfgo, żc tramwa, ma być juz 25 maja 
oddany do użytku, nie można iść na drogę 
sądu polubownego, gdyż przed tym terminem 
-pór nie byłby załatwiony. Komisya prawnicza 
d radza przeto zawarcie ugody. P. dyrektor 
H o c h b e r g e r  dowodził, że ze względu na 
wystawę spór o krzyżowanie szyn ni*leży _ak 
najprędzej załatwić tembr.rdziej, że Rada 
może być narażoną także na zapłatę znaoznego 
odszkodowania firmie Siemens i Halske, gdyby 
otwarcie bolej się spóźniło. Mówca zawiadomił 
Radę, iż włeśnie wpłynęło pumo od tej firmy, 
w które m oświadcza cna, iż jtśli Rada nie 
odda jej natychmiast terenu do krzyżowania 
szyr, to firma, nie będzie mogła odpowiadać 
za oddania kolei do użytku w przepisanym

świetlonem mieszkaniu J. E. p. dra Dum-jewsaiego 
oraz wy tłukła wisla szyb w/oświetlonych oknach 
doirn prot. dra Mac.eja Jakubowskiego. Na małym 
rynku, pod Baranaiem, osobu chora, mająca 82 lat, 
nie zaświeciła w swoim sypialnym pokoju W ybito 
jej szybę, a kamień padł przy łóżku. Staruszka 
przect aazous, m zła przez całą noc, Córeczka br 
br. Gtan. Wodzickiago przypadkiem tylko nie do­
stała w g ło » ę kamieniem, rzuconym do ekua, przy 
któ em ufała. U pani Eołłaa owej, Litwinki, emi 
grantki, bito okna z takim zapęiem, że w pokoju 
potłuczono lampy naftowe.

W  mieszkaniu jenerała SttnkowLza rzucir e 
kamienie zabiły papuKę oraz podarły portyery w o- 
knach ; w nlicy Karmelicki j w jednem z mieszkań, 
rozbita kamieniem lampa upadła na podłogę, przy- 
czem zapaliła się nafta i ogień wyrządził szkody ; 
pizy ulicy Karmelickiej uszkodziły kamienie w 
jednym z domów fortepian.

Najwięcej szyb rozbito w ulicy Karmelickiej, 
bo w 51 mieszkaniach ; w ulicy. św. Gerdiudy w 45 
mieszkaniach ; dalej idą u lice : Grodzka 27 miesz 
kań, Rynes główny 13, Bracka 12, Wielopole 10, 
Gołębia 7, W iśloa 7 itd. W  ogóle stłuczono prze­
szło 1500 szyb. Szkoda przenosi 1090 z?. Wiele 
okien wywto ludziom bardzo biednym. Przeku­
pniowi Hirschowi Liebesaiado i rozbito wszystkie 
garnki na placu Szczepańskim, gdzie ma on icb 
skład pod golem niebem. W ciągi ięto na gtrntti wó­
zek i urządzono na nich harce.

Dyrekcya poi. yi iditawita wczoraj do aądu 
karlego f l  najwybitniejszych uczestników sobot­
nich burd; znajduje się między nimi jeden cfisya- 
lista prywatny, jeden stolarz, jeaen iztżaik, jeden 
kominiarz, jeden fam'eniarz i jeden terminator, re 
azta są wyrobnicy. W szysry są 03karźenj ozbrodaię 
gwałtu publicznego.

Sztunda i pr&WtłSł&wie. Na wczoraj izej po­
gadance tygodniowej w Czytelni katolickiej omawiał 
ks. Łukasz Bobrowicz ogromnie interesujący przed­
miot, który w ponurem świetle stawia olbrzymie i 
pozornie jedną całość orgun.ozną przedstawiające 
państwo rosyjskie. Mówił o szcundzie i jej stosunku 
do prawosławia. Już kilkadziesiąt lat temn Józef de 
M aistre, mieszkając w Petersburgu i oD3erwująo 
społeczeństwo rosyjskie, powiedział, że jest ono w 
kierunku religijno-moralnym jak tiup toczony ro- 
b.ictwem, a właśnie ten kierunek stanowi w carstwie 
główną podstawę zewnętrznej organizacyi i siły. Ro- 
boCtr em, które z każdym rokiem podcina jednol.tość 
spi leczc-ń3twa rosyjskiego, są najróżnorodniejsze se­
kty leligijne: razkolników, bezpopowców, skopców, 
mołorzuuów i innych, które nawet wymienić Bię nie 
dadzą, nie istniejąc ofiuyalnie. Sekciarstwo to, roz­
gałęzione dziś uź tak, iż obejmuje około dwudz-esta 
milionów ludności, dowodzi, io  prawosławie nie za- 
dowalnia umysłów i serc. Istnieje ono, gdyż opiera 
się na silnym rządzie, tak jak nawzsjem iząd ma 
V7 niem główną podporę swojugo bytu. Z  prawosławia 
zrobił rząd rosyjski swój departament, a w głównej 
treści zidentyfikował je  z sobą. Sekty są zaprzecze­
niom prawosławie, a więc zarazem i zaprzecze-

terminie.
Nadto w obronie wniosków referenta 

przemawiali pp. Kędzierski, Janowski, Blnmen- 
feld, Jonasz, przeciw wnioskom: ks. Korze­
niowski, Michalski, Soleski, poozem po ostate- 
oznem przemówienia referenta przystąpiono do 
głosowania. Wniosek p. Waliohewicza, posta­
wiony na poprzedniem posiedzenia, eby mi isto 
bez pytania tramwaju o pozwol nie przecięło 
szyty, apadł. Nie przyjęto również wniosku p. 
Michalskiego, który żądał, aby zmieniono rutę 
kolei elektrycznej, a to w ten sposób, by od 
nlicy Koperniku tory jej szły przez ulicę Osso­
lińskich, Cńorąiizyznę, tdamicką, Fredry 
lub Mikołaja do uKcy Zyblikiewicza. Wnioski 
referenta przyjęto 43 głosami przeciw 12, z tem 
jbdnak dodatkiem, że mimo zawarcia ugody, § 
14 kontraktu z r. 1879, dający gminie m. L * Li­
wa prawo do nakazania dyreleyi tramwaju 
przełożenia szyn, pozostaje w swej dalszej mo- 
oy. Na tem o godzinie lOej zakończono obrady'.

K R O N IK A .
Lwów 6 kwietnia.

26 „Sokoła". W  niedzielę ku uczczeniu set­
nej rocznicy bitwy ra ławictiej odbędzie się uroczy­
sty aieczór wokalno-dekLmacyjay z współudziałem 
„E cha", panuy T. Lndwig, oraz pp. Rou-ana Żela­
zowskiego i T  Borkowskiego. W ieczór zakończą 
obrazy układu Jana Styki. Początek o godzinie 7 
wieczurem.

Konkursa Sąd powiatowy w Boryni poszu­
kuje 2 dyetaryuszy.

Slub. W czo aj ks. arcybiskup Morawski po­
błogosławił w swej kaplicy związek małżeński hra­
biny Olgi Pnppi, damy Dwuru arcyksiężny Blanki, 
małżonki sreybs. Leopolda Salwatora, z br. Włodz. 
Vranyczany-Dobrinowicz.

Zmiana własności- Majątek Bratfcowicr, w po­
wiecie rzeszowskim, 3250 morgów obejmujący, na­
był p. Kajetan Babecki od spadkobierców P. U.i 
stiani.

Rozruchy W Krakowie. W  dalszym ciągu do­
noszą nam z Krakowa, iż rozhukana tłuszcz pędząc 
w sobotę w ulicę Karmelicką wybita szyby w o-

niem rządu.
Kiedy lud po raz pierwszy poczuł, że religia 

jego j«st iustytucyą rządową, kiedy zastanowił się 
po raz pierwszy nad jej służalczym stosunkiem do 
głowy państwa, wówczas los prawosławia został zde­
cydowany i zrodziła oię sztunda. Chłop odsunął się 
od cerkwi, pizeati.ł spełniać religijne obowiązki lub 
spełniał je o tyle, o ile tego wymagało czujne oko 
żandarma, wpływ moralny zaś ustał kompletnie. Ge­
neza sztundy datuje s :ę od n.ku 1817, w którym 
pierwsze partye niemieckich1 kolonistów z Wirtem­
bergii przybyły do gub6rnu cUersońskiej. Koloniści 
ci stanowili protestancką sektę „bra i nauki chrze- 
śoijańskieju. Moraloość i.-fy porządek i dobrobyt za­
imponowały chłopu resyj.mieniu, który star o caie 
niebo niżej pod względem knltnrnym c l tych przy­
byszów. Chłop przygląnał się im : zarzął zazdrościć.

To był już pierwszy zasiew nowitoretwa, 
Apostołem sztundyzmu stał się pastor Bannenkamp- 
ner, człowiek bardzo rozumny, przy tem lekarz. Lud 
z całej okolicy zaczął garnąć się do niego, po­
czątkowo po pomoc leksrską, a potem z prośbą 
o rozwiązanie rozmaitych wątpliwości religijnych. 
W odpowiedzi na pytania toj drugiej k^tegoryi pa­
stor polecał czytać biblię, j&ho źródło mądrości 
chrześcijańskiej Do szcz:góljego przetrawienia za­
lecił Fłowa Paua Jezusa, wyrzeczone do Samary­
tanki, w któ-y<-h Chrystus napomina, aby czcić Bo­
ga w duchu i prawdzie. Ten Lwrot wytłómaozyli 
sol ia jie rw ji sztundjśd ta /, iż do odda* anta ch wały 
Bogu nie potrzebuim jjs t  pośrednictwo księży i 
kościołów. Poczęto zbier. ć s ii na wspólne czyta­
nie biblii, popów wvelimir?owano zupełnie z życia 
religijnego. I  rzecz dziwna, ten lud, detąd za­
niedbany, zrobił się odruzn pilnym, pracowitym, 
trzeźwym i mor lnjm, Kradzieże usiały zupełnie,
0 zbrodniach słuch zaginął-.

Rząd rosyjiki nie zaraz ipostrzegł ten iu  h 
wśró l chłopstwa. Dopiero kiedy opustoszały całe 
cerkwie, kiedy sztunda zaczęła się szerzyć z szyb­
kością peżaru, chwycił się gwałtownych przeciw 
niej środków. Niezależnie zaś od tego, wydelego­
wano osobnego urzędnika dla zbadania początku
1 rozmiarów sztu.i y. Kolebką sztundy była gu­
bernia chersońska i ekaterynosławska, a jakie kręgi 
zakriśliła w niedługim stosunkowo czasie, wskazuje 
ta okoli zność, iż dziś posunęła się na zachód aż

pod sam Kijów, ua przedmieście Dmitrijowka i 
obc-jmaje osiem gubemii. Propaganda sztundyzmu 
była zorganizowaną w osobny sposób. Zwykle 
sztuadysta wydzierżawiał karczmę, gdzie było cen­
trum Łgitłoyi. Gdy zeszłe się dużo chłopów, za­
wiązywał z nimi rozmowę, rzucał półsłówka, wy­
woływał niezadowolaienb, odwodzd cd cerkwi i 
popów i gorliwie polecał stediowauis pisma św. 
w dor ,a Tym sposobem szerzyła się nowa sekta.

Ż e  ż ódłem sztundy nia było nic innego, jak 
samo prawobławio i jego ustrój, to nie potrzebuje 
dowodów. J»k prawosławie jest zespoleniem idei 
earyzmn i teizmu, tak sztunda jest zaprzeczeniem 
tej spótki. Dla Rosyi był to cio3 fatalny, gdyż 
negując prawosławie, chłop rosyjski zrywał z formą 
rządu, stawał się buntownikiem politycznym. Aby 
powstrzymać pożar, rząd zw .ócił się z ostrem na­
pomnieniem do bisaupów, ci zaś wywarli presyę 
na popów. Zaczęły się śledztwa, zjazdy, wyrzucania 
z- parafii i przenoszenia. O moralnych środkach 
nikt nie pomyślał. Metropolita kijowski Arseniew 
zapytany o radę, zaproponował wysiedlić wszyst- 
kmh sztundybtów na jakieś odladue terytoryum, 
otoczyć policyjnym kordonem i skazać na samotną 
egzystercyę. W  roku 1882 zjecheli się w Kijowie 
archijereje z całej ttosyi na sobór dla stłumienia 
sztundy. Archijereje orzekli, że rząd wszystkiemu 
winien, bo mając w ręku żandarmów, policyę i woj­
sko, nie resgowai wcale. Z  .stosowano więc różne 
środki represyjne, które 3 miliony sztnndystów 
zmusiły do pozornego wypercia s ’ę swoich dogma­
tów, ale nie dostały się do głębi dusz, gdzie wre 
ferment, który czeka tylko aby wybuchnąć. Prze­
śladowanie przybrało w kilku miejscach formy bar­
barzyńskie. W  tarasz^zańskim powiecie podjudzone 
. upita przez popa chłopstwo, zrównało z ziemią 
cafą wioskę sztundycką, której mie?zk< ńcy z re- 
zygnacyą i uległością pierwszych chrześcijan dali 
się wymordować. Przywódzcy sztundyzmu: Bała-
ban, Rstnszny, Czipliński, wtrąceni zestali do wię­
zienia, gdzie na usilną prośbę ottzymali po egzem 
piarzn pism8 św. PóLora roku rwało śledztwo, 
poczcm nastąpiło „uwieszczowanie" tj. jróoa na­
wracania. Popi wyotąpili wobec uwięzionych sztun- 
dystów w roli moralizatorów, uńłnjąc ioh przeko­
nać, ale nadspodziewanie spotkali się z takim do­
borem argumentów, ża odraza musieli dać za wy­
graną. Obecnie sztunda szerzy się dalej, jakkolwiek 
wyznawcy jej oiicyalaie należą do prawosławia.

0 bombie, którą podłcźoro w domu należącym 
do kapituły ruskiej w Przemyślu , donoszą ztsmtąd 
następując sz zegóły : Kanonik przemyskiej gr. kat 
kapituły, ks. Podoliński, znalazł dnia 3 bm. -o go­
dzinie do 10-tej wierzorem w sieniach wchodo- 
wych gr. katol. domu kapitulnego pod 1. 115 przy 
ulicy W ładycze , gdzie mieszka wi az z kanonikiem 
Czechowiczeui, z ło io iy  na ławce, mały, sześdenny 
klocek drewn any z wydrąż mym niewielkim otw o­
rem , w którym tkwił nadpaloLy sznurek włóczko­
wy, mający służyć za lont Klocek ów ściągnięty 
był silnie na krzyż zwykłym diutein, a g y go o- 
tworzono, znaleziono w nim owalny walec blaszany, 
napełniony wojskowym prochem strzelniczym i z »y - 
kłemi kapslami od wojskowego Karabinu pok ojow ego , 
tudzież kawałkami pociętych k u l, drobnymi kamy­
kami i śrutem zajęczym. Na dołączonej kartce wypi­
sano mezgrabnem pismem m;ę zy icneo&i ? „M^-ła 
mucha słoniowi dokuczy". Zarządzono śledztwo za 
sprawią tego rzekomego zamachu, który właściwie 
w-ygląia na żakowsną psotę.

Aresztowanie. Były redaktor Kurjera Polskiego 
dr. Jozef Orłowski z,stał uwięziony w Krakowie 
na podstawie listów gończych, rozesłany, h jrzez są 1 
lwowski.

Z okolicy Podwcłoozysk nam piszą: „Sza­
nowna R edłkcyol Doskonale s :ę to złożyło, że ko- 
respnndencya mego nądala, ktń-ego pod przeZroczy- 
stemi pocztjtkowemi literami (dgadłe*, ptyłwiła się 
właśaie w nun erze 74 Przeglądu z dn a 1 kwiet­
nia. Pogłoska bowiem, o któ.ej w niej mowa, o ża­
rn: erzonem jakoby zniesieniu urzędu pooztowego 
w Skorykacb dla fergoś obsznsnego ze stosunkami 
tutejszej okolicy musi się 'rydać tak dziwaczną i 
niep"awdopcdobną, źo uważać ją chyba wypadałoby 
za ź»rt Prima Aprilisowy i to wcale niezręczny.

Ze u ząd po; ztowy w Skopkach jest użyte­
czny i koniecznie potrze' nym dla przydzielonego 
mu obrę1 u , o tem musi przecież c. k. dyrekcya 
poczt i telegrafów wiedzieć, zresztą tego dowodzi 
pokeżuy dochód, który on ck. rządowi przjnoul.

Ja jednak pri gnę tu stwieidzić i poprzeć w y­
rażone przez mego sąsiada zdanie, że poczta w Sko- 
rykach jeat pożyteczną i potrzebną i dla mieszkań­
ców okolicznych miejscowości chociaż nia należą­
cych do obrębu poezry skoryckiej. Mura tego najle­
pszy dowód na sobie , bo chociaż odbieramy pocztę 
w Nowem Siole, w razie potrzeby przesłania tego 
samego dnia odpowiedzi lisiownąj lub teleg aticzaej, 
pusyłam do Skoryk dokąd różnica odległości bardzo 
nieznaczna; rówuież do Shoryk „poste restante" 
każę adresować listy i posyłki, jeśli m5 na tem za­
leży, aby je  o parę godz n wcześniej odebrać.

Otóż nie da się przypuścić, ażeby c. k. dy­
rekcya poczt i telegrafów, znając stosunki okolicy 
tutejszej, mogła r.awet pomyśleć o zamknięciu poizty 
w Skorykacb Ukaz tak* byłby prawdziwie potwor- 
nem lekceważeniem potrzeb i wygody publiczności 
tutejszej, a dotąd prześwietna c. k- dyrekcya poczt 
i telegrafów nie dała najmniejszego powoda, ażeby

ją posąddć można o postępawaLie, któreby musiało 
każdemu przypomnieć staro lawną przypowieść j  ta- 
bafcmrze i nosie G iybyż jeszcze poczta w Skory 
kauh nie opłacał* się i c. k, rząd do niej dopłacać 
musiał, mogłaby może c. k. dyrekcya uważać , że 
ta dopłata jest za wielkim ciężarem dla c. k. aera- 
num pocztowego i telegraficznego. Ależ ou» ntt- 
tylko się or łaca , lecz jeszcze znaczny przynosi do­
chód rządowi.

Często w dziennikach spotykamy wiadomość 
o otwibraniu w zachodniej Galicyi c. k. urzędów 
pocztowych, do których obrębu należą dwie lub trzy 
tniej icowośei, te już pewno takiego dochodu c. k. 
rządowi nie przynoszą, jak tan, o którym mowa, 
a przecież nikt nia przypuści, żaby c. b. dy*.ekcya 
poczt i telegrafów protegowała jedne okolice kraju, 
kosztem krzywdy diugich.

Nie dziwię s ię , że pogłejka , którą mam aa 
niedorzeczną i z palca wyssaną, w pierw izej cbwili 
pomimo to zaalarmowała całą naszą okolicę, ale po 
chwili rozwagi chłodniejszej nie podobna w nią uwie­
rzyć , jeśli się ma z .mu,nie w sprawiedliwość, c. k. 
dyrekeyi poczt i telegrafów i w poczuc.e je j w obec 
publiczności obowiązków. Z  wysokiem poważaniem
P, K “

Pożar. Wczoraj w nocy o godzinie l-szej w y­
buchł ogień w jiekarni Sohirmers, Straż, która n .- 
tychu_>ast przybyła na miejsce pożaru, zlokalizowała 
ogień, zagriźający i sąsiednim gontami krytym 
budynkom. Na piekarni spłonął tylko dach.

Fabrykantkę „aniołków1 aresztowano wczoraj 
we Lwowie. Jest nią Marya Rożecka, zamieszkała 
przy nlicy Świętokrzyskiej 1. 1 Przyjmowała oaa 
niemowlęta na wychowanie i zamorzsła je głodem. 
Znaleziono u uiej dziecko płci m ęskiej, wyschłe i 
chore z gtedu Oddano je  du ezpitaiiku św. Zofii, 
ją  zaś W ręce sąau.

W sprawie wychodźtwa do Ameryki- P rze l
niewielu laty potępiam bezwzględnie wychcdżtwo 
do Ameryki, jako szkodliwe pod względem narodo­
wym, oduywu.no się do rządu i wuLno o policyę, 
aby nie dopuszczała wychodżtwa.- Pokazało się je 
dnak, źa ani. ta krzyki, ani żandarmi, ani polieya 
nie powstrzymały wychodżtwa, które z samej Gali­
cyi dosięga pow.«żu-j ry f y  15.000 03Ób rocznie 
Pokazało się dalej, że wiplka część wychodź ;ów do 
Ameryki wraca stamtąd po kilku latach z zasobnym 
groszem, z nabyłem di świadczeniem, nauczywszy się 
pracowtć. Pokazało się, że ci, którzy jsszcze nie 
wrócili, posyłają wisie pieniędzy swoim krewnym 
w kraju. Pokazało Się, że w tych okolicach, w któ­
rych lu lnoić liczniejsza i uboższa, a stosunki eko­
nomiczne są przykre, wychodżtwo jest dość wielkie 
pomimo policyi i żandarmów. Na trzydzieści kilka 
tysięcy wychodźców z Austryi rocznie ziledwie dwa 
tysiące ma paszporty emigracyjne, reszta emigruje 
bez paszportu pomimo sprzeciwiania się starostw. 
W  ebec tego powinnibyś ny już raz przyjść do 
przekot anis, że środkami policyjnymi, że odmawia, 
niem bez^rawnem paszportów, że aresztowaniem i 
zwracaniem z drogi wychodźców nie powstrzymamy 
rozbudzonego i ekonomicznymi stosnnk»mi usprawie­
dliw, ouego ruchu emigracyjnego. Gdy nłośoianin 
otrzyma od swego znajomego lub krewnego z Ame­
ryki list, który mu donosi, że' mu się tam dobrze 
dzieje, że zarabia wiele, gdy mu nareszcie przyszłe 
pieniądze, t i  nikt go n:e przekona, ża emigracya 
jest szkodliwą, a szykany policyjne powodują tylko 
stratę j mniędzy i cz su i zmuszają go tylko dc 
emigracyi tajemnej, a często wpychają w ręce aie- 
eum'eunych indywiduów, które mu tajemną enrg*a- 
cyę ułatwi iją. Z  .miast więc szykan policyjnych na 
leżałoby raczej otoczyć opieką tyi L, którzy na wy- 
(h o lźt 'O stanowczo są zdecydowani, opieką, jabiei 
nfljlepiej użyczyć może Towarzystwo św.' Rafała, 
które posiada w portach europejskich i amerykaó - 
skieb swych mężów zaufanie, przeważnie księży, 
którzy wspierają wychodźco„  na każdym kroku ra­
dą i bronią przed wyzyskiem.

Kolej* z Warszawy do Poznania Sprawa po­
łą' zenia Poznani* z Warszawą bezpośrtdnio koleją 
żbluz ą była 16 marca przedmiotem rozpraw w Izbie 
posalskisj sejmu pruskiego. Przonm#iali za mą p6- 
siowie Jaeckel i Thiedeman z Bibimostn. Pierwszy 
z nich jrzypom niał, że już w roku 183S podnie­
sioną była konieczność hcmuiikacyi p między wscho­
dem a zachodem przez Pozoań i Warszawę i wyra­
ził nadzieję, że po zawarcia traktatu handlowego 
z Rosyą i r.etaniu wojay cekej, nadeszła stejowna 
pora dla zroilizowama projektu. Chodzi tylko o uto- 
snnujwo b ró^ ą  linię mię łzy stacyami Strzałków i 
Kutco. Dz’ ś kto chce z Poznania jechać koleją do 
Warszawy, musi 80 kil metrów objeżdżać naokoło. 
Z  ekonomiozuych powodów to piłą zenie byłoby ol­
brzymiej doniosłości. Rząd niemiecki jeszcze przed 
dziesięciu laty oświadczył, że skoro miasto Poznań 
wybuduje kolej do Strzałkowa, to przedłużenie jej 
do Warbzawy na koszt rządu będzie jedynie kwe- 
styą czasu.

Gmina poznańska zbudowała już linię do 
Strzałkowa, rząd cotąd przyrzeczenia nie dotrzymał. 
Być może, że istotnie teraz po zawarcia układu han­
dlowego prusii minister Łomuaikscyi weźmie sobie 
tę sprawę do seica,

Obchody kościuszkowskie, z Frysztaka nem 
donoszą: Obchód rocznicy bitwy Racławickiej wy­
padł n nas bardzo ludnie. Na nabożeństwie było 
wiele osób z odległych okolic, a nadto około 30 ko­
synierów w sukmanach wieśniaczych z kosami w

Dr. DelędzielewioK oświadczył, iŁ od­
powiedzią p. Hoćnberge*a niu leot. eaiowolnio- 
ny. Mówcy, gdy wnc3ił mterpelacyę, chodziło 
głownie o to, aby dla uspokojenia swego i 
mieszkańców miasta dowieiz.ał s*ę, czy przed 
wystawą będzie oancwał porządek w mieście, 
tymczasem p. Hocbberger na to nie odpowie­
dział. W  kcńou wyraził mówca żal, iż depar­
tament drogowy zaniedlnje bardzo ulice bra­
kowane; pełuo na nich zawsze błota i śmiecia

W  uprawie tej ohoiało zabierać głos kilku 
jeszcze mówoów. P- prezyuent odwołał się prze­
to do Raay, ozy zeohoe otworzyć dyskmyę 
nad oapowiedm ą na intc.rpelaoyę. Raca zgo­
dziła się na otworzenie dyskusyi równocześnie 
atoli z uwagi, że na porządku dziennym są 
sprawy mecierpiąoe zwłoki, na wniosek p. 
R c m a n o w i o z a  uchwaliła odłożyć dyskusyę 
do następnego posiedzenia

R. dr. Holzer  uczynił wniosek, aby p. 
prezydent raz na m’es*ąo zwoływał posiedzenie 
Rady dla spraw, które wedłrg statutu i regu­
laminu miejskiego pcwinny być załatwiane na 
posiedzeniu tajnem. Wniosek ten będzie regu­
laminowo traktowany.

R. p. Jano wski  referował sprawę zaku- 
pna obrazu mistrza Matejki „Slaby Jana Z.* 
amierza". Rada j e d n o m y ś l n i e  bez dyskd-  

syi  uchwaliła na wniosek referenta zakupić 
powyższy obraz dla gminy m. Lwowa za cenę 
IłOOO z - , płatną w cztereoh rocznych ratach 
po 3.500 zł. Nadto przyjęto, postawiony pTzez 
Dpadkobierców ś. p/.mi itrza warunek, iż obraz ten 
l  jdy przez nikogo nie będzie wykończony.

Następnie przyszła ra porządek dz'enny 
sprawa projektowanej upody z tramwayem 
konnym: Referent dr. M a r y a ń s k i zaznac zył 
pizedewszystkiem, iż sprawa projektowane! u- 
gody przedstawiona reprezentacy miasta v  i- 
bie dym tygodniu do zatwierdzeni wywołała 
z jednej strony nietylko w łon te reprezentaoyi 
ale i wśród żywego zainteresowania no tą ipra- 
wą przez cgół społeczeństwa, tak j e d n o- 
s t r o*n n e pojmowanie rzeczy  i tak chybiony 
pogląd na skuthi tej sp iwy, ze I omisya elek­
tryczna., której tę sprawę do zbadania w kie­
runku prawnym i faktycznym przekazano, wi­
działa się zmuszoną w interesie samej spi iwy 
i dla wszechstronnego wyjaśnienia rzeczy po- 
nownie w głównych zarysach przedstawio i 
wykazać m ylne zrozum ien ie  rzeczy przez opo- 
ZyCyę i na tej drodze uzyskać od reprezenta- 
nyi mi»st» aprobatę projektowanej ugody.

Wstępując na tę drogę, referent wykazał 
w obszernym i wyczerpującym wywodzie, iż 
w danyon wartnkach projekt przełożenia szyn 
i oznaczenia dla kolei konnej innych szlaków, 
a popro w idzenie kolei elektrycznej dzisiejszym 
szlakiem kolei konnej, jest wprost niewykonal­
nemu Do przeprowadzenia takiego przełożeń a 
potrzeba przbdewozystkiem konsensu na budo­
wę ze strony władzy. Władzą, która konsens 
na budowę udzi«la, jost Ministeistwo, któr6 
■y.iŁnim zatwierdzi warunki techniczne, musi 
mieć przedłożone szczsgółowe plany musi za­
rządzać rewizję trasy i przeprowadzić homisyę 
reambulicyjną i dopiero wówezb 3 może wy­
dać konsens na budowę innego szlaku. Już te 
okoliozncśui wskazują, iż sprawa potrwać by 
musiała kilka miesięcy a przeto w obecnej sy- 
tuaoyi, w przededniu wystawy przeprowadze­
nie jej jest niemożliwe Ale oo więoej — myśl 
ta takie i z tego pc ’odu bez por, zumienia :ię 
z firmą Siemens i Halske, jako niewykonalna 
się przedstawia, gdyż z takiem prejektewanem 
teohnicznem mremmt łączy się bezpośrednio
zmiana kontrastu zawai tego z tą firmą, a 
przeto zmi-nu kontraktu samego —  do czegc 
komisya nie była powołaną i co tem mniej 
było wslazanem, jeżeli się zwazy, iż firma 
Siemens i Halske s p e o y a l n i e  dla dni kon­
traktem objętej a nie dla innej materyał ma 
przygotowany. Przy takim składzie rzeczy, 
myśl przełożenia szyn w obecnej sytuacyi nie 
przedstawia drogi do wyiśoia zwłaszo-a, iż 
przedtem musiałaby być ustalona także i kwe- 
sjya rentowności nowych torów kolei konntj. 
Sprawa ta optrłaby się nietylko o sąd polu- 
b wuy, ale także o ministerstwo, które przed 
wydaniem koncesyi bida no wy szlak zo stano- 
w a ku rentowności i m-głoby z tego stanowi­
ska każdy nowy szlak kwestyonować. Tak 
więc mimo nadzwyczajnie rygorystycznego zna­
czenia § 14 kontraktu komisya nie widziała 
możności zastósowauia go ze skutkiem. Pozo­
stały tedy dwie d rog załatwienia uprawy: 
są d  p o l u b o w n y  lub też u g o d a.

Gdy sprawa ta była już w sądiie pelu- 
bowrym poruszona a mimo to , załatwieniu 
nie nległa, a nadto komisya prawnioza, która 
się tą kwestyą zaimywała, ©świadczyła, 
iż odpowiedzialności w te! mierze brać nie 
może, a doradza z praktyoznych względów 
przyjęcie ugody, przeto komisya uwatau. za 
rzecz wskazaną wstąpić na drogę ugodową, 
uzyskać tą drogą wszelkie możliwe ustępstwa 
i oohronió gminę od wszelkich sporów i zawl- 
kłań, na któreby narażoną być musiała wobeo 
firmy Siemens i Halske. Ten otl konisya osią-
q —— -----------------------------------------------------
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

Ś W I A T A  P T A K
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

(Ciąg dalszy).

Projekt byj awanturniczy, puwudzenie tego 
projektu byio prawie nićm ozLwe, ale Amento 
dla tego głów n e odpychał dotąd od siebie myśli, 
które mu Meri-Paeht podsuwała, ponieważ te 
myśli jemu ubliżały W olał stokroć być mężem 
i panem wśród rodziny o średniej zamożności, 
jak człowiekiem otoczonym  bogactwem i znacze­
niem swojej żony. Ale coś uśmiechnęło mu się 
teraz nadzieją wielkiego wywyższenia, zdobytego 
niezwyczajną zasługą. Jeźl. odkryje 1 udaremni 
zbrodniczy spisek Hebrajczyków i Greków, będzie 
miał prawo do najwyższych godności w  Egipcie, 
i te godność: go nie miną za panowania Ramzesa, 
słynącego ze sprawiedliwości. A wtedy wolno mu 
będzie zostać naprawdę mężem Hesz-Akery.

Wyszedłszy z komnaty Meri-Pachty przecha­
dzał się po kaflowej posadzce wielkiej wschodniej 
sien: domu Amenemny i rozmyślał o tem , co się 
stało i co się jeszcze stać m ogło, a myśl o po­
ślubieniu Hesz-Akery powracała doń nieustannie; 
po raz pierwszy wydała mu się m ożliw ą, po raz 
pierwszy dawał jej przystęp do siebie, a była 
dlań niewysłowienie roskoszną. I cóż ? C zyby się 
może kochał W tem dziecku ? Dotąd nic o tem

nie wiedział. Myślał, że miał dla mej tylko te 
uczucia, które się miewa dla pięknego i dobrego 
dziecka znanego od kolebki. Ale teraz musiał się 
chyba przyznać sam przed sobą, że tak b y ło , 
nie inaczej.

Chodził jeszcze po sieni, dumał jeszcze 
kiedy rodzice Hesz-Akery powrócin wraz ze swoją 
córką z wieczornej zabawy. D opom ógł dziewczy­
nie zdjąć płaszcz. Spojrzała nań wdzięcznie, po­
dziękowała mu ślicznie, a on uczul dreszcz ro- 
skoszny, którego nie znał dotąd. Nie było o czem 
wątpić, nie było co się wahać, trzeba było stąpać 
po drodze wskazanej przez M eri-Pachię, trzeba 
było wytężyć wszystkie zdolność umysłu, całą 
siłę w oli. aby dojść do zaznaczonego przez nią 
celu.

Nazajutrz rano nie było oczekiwanego przy­
mrozku. Mgła szara otuliła Amunejna, wielkie 
oko świata, w swoje zwilgłe objęcie, i było zimno 
przenikliwe, wilgotne i ta mgła zamieniała eię 
w krople wielkie rosy tak rzęsistej, że ziemia 
połyskiwała od wilgoci * że w oda ciekła z rynw, 
któremi tu nawet zaopatrywano dom y i świątynie. 
Bo chociaż burze z deszczem zdarzały się w  Te- 
bach tylko raz na kilkanaście lat, tak, że Hesz- 
Aker nigdy jeszcze takiej burzy nie widziała, 
powtarzają się rzęsiste rosy, równające się de­
szczowi kilka razy do rok u , zimową porą.

W  taką porę nikt rad nie wychodził z domu, 
Enoch przyszedł jednak w  odwiedziny do swojego 
ojca i Amento dostrzegł t o ; dostrzegł potem , że 
F.noch umawiał aię z Elpinoą. T o  potwierdziło

jego podejrzenia. Nie było co badać szafarza 
i Greczynki, byli zanadto; ostrożni i z pewnością 
nie mogli powiedzieć prawdy. Ale coś szepnęło 
Arneiicie, że warto było spróbować rozm owy 
z Enochein, którego dawno znał ze S n i, o którym 
wiedział, że był bystrym, ale o którym przypu­
szczał, że będzie jeszcze bardzo medoświaaczo- 
nym, a przeto nieostrożnym. Zagadnął tedy 
Enocha w  chwili, kiedy ten odchodzi! od ojca:

—  Dawno z tobą nie mówiłem Enochu, a 
myśmy przecie starzy znajomi i to dla mnie nie 
obojętna, co porabiasz? Słyszałem, że zaprawiasz 
się do handlu przy bogatym kupcu Achabie?

—  Taką była wola mojego ojca —  odparł 
Enoch.

—  Czy Achab powierza już tobie sprzedaż 
koni?

—  Tak jest.
— W  talum razie musisz często chodzić do 

obozu Faraona? Bo ci A zow ie , Grecy, Tyrzeno- 
wic koehają się wielce w koniach. Słyszę,'j* że 
konie nietylko zaprzęgają do rydwanów, ale że 
nawet wsiadają na ich grzbiet i dają się w  ten 
sposób obnosić.

—  Sam to widziałem. Trudno własnym wierzyć 
oczom , kiedy się patrzy na to , jak tak: Az lgnie 
do koma lecącego cwałem. Zdaje się y1; że koń 
i człowiek tworzą jedno zwierzę.

—  Masz zatem częste stosunki z G rekam i}
—  Bywam dość często u Greków.
—  Powiedz mi, po co odprowadzałeś wczoraj 

Elpinoę Jo obozu Greków'?

Amento stawiał to pytanie na chybił-trafil. 
Ale zadziwienie i przestrach, które się malowały 
na twarzy Enocha, zapewniły go o tem, że 
Elpinoe chodziła istotnie do tego obozu w  nie­
czystej sprawie i co najmniej za wiedzą Abibaala 
i jego syna. Enoch szukał odpowiedzi i nie mógł 
jej znaleźć , a dowódzca przybocznej straży panów 
na Sni nie dał mu przyjść do słowa. Wiedział 
już .w szystko, co chciał wiedzieć, postanowi! 
tedy uśpić czujność młodzieńca i udać, że się 
niczego złego nie domj^śla.

Rzekł tedy:
—- Mnie o to tylko chodzi, abym wiedz*ał, czy 

ta niewolnica mówi praw dę0 czy się nie włóćzy 
tam , gdzie nie powinna? Bo w idzisz, państwo 
nasi obdarzają ty Greczynkę wielkiem zaufaniem 
i uczynili z niej zwyczajną towarzyszkę Hesz- 
Akery. G d}b>m  się dowiedział, że się niedobrze 
sprawuje, musiałbym o tem donieść Amenemźe, 
aby przeszkodzić niestosownej poufałości z naszą 
panienką. Ona mnie mówiła, że jakiś jej krewny 
jest w  obozie Greków i żeś ją do niego zapro­
wadził na t o , aby sit rozmówiła z nim co do1 
swojego wykupu. Jeźli to prawda, wszystko jest 
W porządku.

Enoch odetchnął swobodniej i odrzekł:
—  Tak jest. T o  prawda.
— 1 Dziękuję c i, mój chłopcze, za to , żeś mnie 

uspokoił —  rzekł Amento. —  A teraz nie zatrzy­
muję cię '■flużej, wracaj do twojego pana, a życzę 
ci, abyś kiedyś był takim bogatym jak Achab. 

(°ty§: (ialsź? ŁoataDij.



PRZEGLĄD * 7 Kwietnia 1894.
*ęku. Około godziuy 8 wieczorem isaeżęła się ilunu- 
bacy* P iasta. Aptekarz p. Jau Zaniaweki najładniej 
u ekoriwsł swój pslaeyk. Na [ednein oknie widniał 
u*piB: Cześń : amięoi Kościuszki,“ na drugim „P ol­
ski jeszcze ży je1*.

Z Ł a ń c u t a  nam donoszą: Uroczystym ob-
c olem uczciły dzień 4 kwietnia konwikto ki tutsj- 
ssego ptnsyonatu Sióstr Boromeuszek i nczenice 
^ściok lasow ej szkoły, z pensyonatem [połączonej, 

bńty program wieczo ku, który kilka dni przedtem 
a. Emil Zanderer, kanonik i proboszcz miejscowy i 
Bl ^ojoczyńeki, katecheta i profesor zakłada, ro­

zesłali imieniem dziatwy szkolnej tutejszej publiczno- 
“ C1i wydawał się niepodobnym do wykonania, gdy 
ytnczaaem wywiązano się z Ludnego zadania kn 

znpetnemu zadowolnieniu ba'dzo licznie zebranych 
osób, przeważnie rofziców występujących dziewcząt.

a inicyatywą okolicznych włościan odprawiono w 
tutejszym kościele parafialnym uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za duszę Kościuszki i poległych w bi­
twie pod Racławicami bohaterów.

W  Rzeszowie, podczas obchodu Kośoinszkow 
skiego, przyszło do bójki między woj kiera a pu­
blicznością. Przyczyrą tych zajść było to, źe pod­
czas iłnminacyi wybijano szyby w oknach mieszkań 
oficerów, które nis były oświetlone. W ojsko więc 
na rozkaz jenerała Lami e ga wystąpiło i rozpędziło 
tłumy. Opornych huzarzy płazowali. Jenerał Lam- 
berg wybtisowrł natychmiast do magistratu pismo, 
w którem go upraszał o wydanie odezwy, aby się 
ludność nie gromadziła p:s ulicach, gdyż wojsko gro­
madzące s ę tłumy będzie rozpędzało.

Magistrat nie wydał żadnej odezwy Na drugi 
dzień jednak, gdy tłumy publiczności zaczęły się 
gromadzić przed rozmaitymi gmachami, patrole 
Wojskowe przeciągając ulicami, poczęły te gromadki 
rozpędza  ̂ W  kilku miejscach przyszło do bójki 
między wojskiem a publicznoś ią ; bójki te przeszły 
atoli bez rozlewu krwi, gdyż żołnierze płazowali 
tylko opornych. W szdkie pogłoski o osobach ciężko 
rannych, lub zabitych podczas tych tumultów są 
Wyssane z palca.

Brak niklowych 10 hellerów ek , których za 
fflało puszczono w ohieg , dajj się w Wiedniu tak 
dotkliwie uczuć, źe spekulanci żydowscy, ko zysta- 
)ąc z teg o , wyławiają je wszystkimi sposobami i 
sprzedają po G cnt. handlom , które bez znacznych 
zapasów drobnej monety obejść się nie mogą.

0 KOSZUCIO donosi berliński Antisemitischer 
Generalanzeiger, że był on żydem z pochodzenia i 
nazyweł się właśeiwie Lewia Kohut. Nadto donoszą 
pisma, że węgierska loża wolnomularska wzięła kor­
poracyjnie u lział w jego pogrzebie.

Karmienie zwierząt Chlebem. Na jednem z 
ostatnich posiedzeń francuskiego towarzystwa rolni­
czego, jeden z jego członków p. de Maur, zawia­
domił, iż dokonane przez niego próby karmienia 
ko.fi chlebem dały zupełnie zadowalnŁjąoa rezultaty 
Pod Względem ekonomicznym. Zamiast dwunastu 
litrów owsa, kosztujących we Francyi jeden frank 
35 centymów, dawał swym koniom po G fantów 
ohlebs, który przygotowany sposobem domowym, 
kosztował 34 centymów za kilogram (21/,, funt). 
■Koszt karmienia konia chlebem wynosił dziennie 
85 centymów, czyli oszczędzono 40 centymów. Ten 
sposób żywienia koni nie jest nowym, gdyż od- 
dawna znanym jest w Holandyi, należy jednak za­
uważyć, iż okazał się praktycznym tylko dla koni 
pociągowych i roboczych, t. j .  takich, które nie 
czynią szybkich poruszeń. Konie kareciane i wierz 
chowe karmione chlebem szybko eta^ ały się nie­
zdolne do biegu. Da-Maur karmi także chlebem 
woły i na każdym robi oszczędne ść 15 centymów 
dziennie.

Zmarli. Jakób N«wrt.til, zastępca dyrektora 
poczt i nadradztsa, umarł we Lwowie w 65 roku 
życia. —  Dr. W ojciech W awrowski, emerytoweny 
profesor gimnazyalny z Niemiec, umarł we Lwowie, 
w domu swych dzieci, przeżywszy 66 lat.

Stan powietrza. Term. -j- 6° o godz. 8 rano,
W poi. yyo g ar ^gg pogoda.

Jak ludzie przychodzą do popularności ?
Jedni per nominatimm: przez imię;
inni per genetiuum : przez urodzenie ;
inni zno *u per datitum : przez datk i;
jesz-ze inni per accusatiuum: przez oczernianie

bliźnich;
niektórzy per vocativum : przez powołanie ; 
inni wieszcie per ablativum : przez bierność.

'incrit

Spcrt.
Dnia 30 marca b. r. o lb y ł się najmiększy w 

wiecie bieg z przeszkodami „Grand - Nationale-
!teeplo-chase“ w Liverpool, nsg oda 2500 fantów 
zterlingów, meta 7300 mtr. Biegało koni 14, po- 
liędzy którymi nie było ani jednego będącego
rłasnością nie-Aoglifea.

WTygrał Kap. C. H, Fenwiek koń pełń. „W hy 
Tot", tylko trzy konie popadały na przeszkodach.

Bieg ten był istną niespodzianką dla publi- 
zności, a może większą dla zakładających się. Pi­
aliśmy inż na tern miejaiu, że „faworytem" t. j.
:oni m na którego najwyżej eię z .kładano, był
wycięzea przeszłoroczny „Cloister", który jeśli czy- 
elnicy sobie przypomnieć zechcą, wtedy z kolo-
alną wagą prowadził cały bieg i wygrał o 40 dfn- 
rości konia, czem rzeczywiście stwierdził niesły- 
haną nad współzawodnikami wyższ ść. Doncsi- 
iśmy też o ostrożaościach przedsięwziętych w 
a r. przez właściciela w celu uchronienia go od 
akiego zamachu, o pilnowaniu stajni przez policyę 

t. d. Czy te ostrożności nic nie pomogły, i po- 
nimo nich zakradł się ktoś do konia i udaremaił 
ego widoki na wygranę, c?y też koń nie wytrzy- 
nał ostatecznego do biegu przygotowania, faktem 
eat, że właściciel jego na dzieBięć dni przed bie- 
ęiem kupił kocia „Ardcarrt" który zdawał eię być 
jego najniebezpieczniejszym współzawodnikiem.

Gdy nadszedł dzień walki „Cloieter" me sta- 
iął w szranki, a „Ardcarn" przybył siódmy do mety.

Rezultat ten wywołał wielki niepokój w całym 
(wiecie wyścigowym w A nglii; ogromne sumy w 
nakładach poprzegrywano, a t i, którzy je poprze­
ryw ali w oburzenia rzucają podejrzenia o nie­
uczciwą grę, na właściciela, trenera 1 • Gała
sprawa dotąd niewyjaśniona

*
Daia 1 kwiitsia b. r. rozpoczęła Bię pora w y­

ścigowa (Saison) w monarchii a n s t r o  -  węgiers lej 
wyścigami w Pradze. Odbyło się biegów sze . 
Z  tych ważniejsze: i j  K“

„Nagroda c. k stada dworskiego W Kladiub 
2000 złr. zwycięzcy, 300 złr. drugiemu koniowi, 
meta 1200 mtr. dla koni t r z y l e t n i c h .  Biegało koni 6.
P. A Egyedi kl. go. „Hekas" po Arabi od Hy- 
giea 1. Hr. T. Festetios’a og. gn. „Fenegyerek" 2. 
P. W . Schindlera kl. kaszt. „Schneewittcben" była 
między osfcatniemi,

„Handicap Wyszehradzki11; nagroda 4000 złr. 
zwycięzcy, 600 złr, drugiemn, 200 złr. trzeciemu 
koniowi, dla koni trzyletnich i starszych, meta 
1400 mtr. Biegało koni 7. Hr. T. Festeticea og. 
gn. 5 1 „Ashford11 po Marden od Cydonia 1. Br. 
Z  Uechtrita’a og kaszt. G 1. „Benczur“ 2.

W  jednym z pomniejszych biegów tegoż dnia 
biegał P. W . Schindlera og. kaszt. 3 1 „Pirat"
i był trzecim, oraz P. F. Scazighiny kl. kaszt. S 1. 

Murtchen", która jednak miejsca nie zdobyła.

wypowiedziana dnia 4 kwietnia na uroczystem 
zebraniu w sali ratuszowej.

R odacy !
Zapytuję się, czy mamy rozpamiętywać 

dzieje owej ostatniej walki Rzeozypospolisej, 
kiedy Kościuszko zwoławszy jak Piast drugi 
cały naród do rozpoczęcia nowej w dziej&oh 
ery, stanął na czele nie samej tylko szlachty, 
która od półtora wieku sama jedna broniła 
granic ojczyzny, aż wreszcie usnąwszy w dłu­
gim saskim śnie, pozwolił*, iżby sąsiadzi bro­
nili tego, czego sama już bronić nie ohciała i 
ocknęła się w barskiem powstaniu dopiero 
wtedy, kiedy poznała, że od tych sąsiadów 
obrona, była sąsiedzkiem jarzmem, nałożonem 
na karki polskie ?

Już nie całą tylko szlachtę wezwał Ko­
ściuszko, ale cały naród wezwał: i mieszczanina 
i kmiecia w sukmanie i żyda nawet do obrony 
wspólnej ojczyzny.

k/apytuję się znowu, ozy mamy rozpamię­
tywać te dzieje, ozy mamy przechodzić koleją 
z rynku krakowskiego pod Racławioe, z Ra­
cławic do Warszawy, przeciw Prusakom zwy­
cięsko się broniącej a wreszcie do pogromu 
maoiejowickiego ?

Sądzę, że mówiąc o tem powtarzałbym 
to o ozem wszyscy wiemy, co nas wszystkich 
dlatego napawa nadzieją, iż widzimy w tych 
ozynach objaw, że Polska wśród klęsk nawału 
gromadziła siły na duchu, żs nowi synowie 
zbierali s;ę dokoła sztandaru ojczyzny, że nowe 
moce rosły, które miały przetrwać niewolę 
stuletnią i które dźwignąć mają kiedyś nowy 
gmach potężniejszy od dawnego. Z boleścią 
wspominamy, jaka to mała garstka zebrała się 
dokoła bohatera, jak to runęło w walce prze- 
oiw trzem mocarstwom państwo, które stało 
lat niemal tysiąc i które świeciło na północy 
niegdyś wolnością, oświatą i potęgą. Nie o te 
dzieje ohodzi i nie tę lub ową bitwę obcho­
dzimy dzisiaj. Dziś czcimy pamięć Tadeusza 
Kościuszki a czcimy ją wszyscy, bo widzę ta 
i widziałem na obchodzie obok kontusza suk­
manę, obok biskupich fioletów skromną mie­
szczańską ozamarę.

Wszystkie stany zebrane dla czci czło­
wieka, z którego imieniem się zrodo pojęcie 
Ojczyzny; bo Tadeusz Kośoiuszko jest wiel­
kim nie tem, że bitwę jedną lub drugą w y­
grał, nie tem, że wśród klęsk i pogromu po­
został mężem cnotliwym, nie hołdującym ża­
dnym mrzonkom, nie liczącym na ułudy dy­
plomacji i obietnice kłamliwe, <nie spuszcza­
jącym się na rozum, który niby mądrzejszy 
od uczucia i sumienia, zawadzi, kiedy sumie­
nie nie zawiodło nigdy ani człowieka ani na­
rodu. Nie w rem jest wielkim T«densz K o­
ściuszko, bo takich dzięki Bogn wśród naszej 
Ojczyzny mieliśmy w ielu : i poważny poozet 
wodzów, którzy większe o wiele odnosili 
zwyoięstwa, którzy sławę imienia polskiego 
raznieśli nie na Półnooy tylko, ale po całym 
świecie, nawet za dalekie morze, i mężów cno- 
tliwyoh, którzy i w dawnej Rzeczypospolitej 
i potem w tem stuleciu porozbiorowem już 
kresu dobiegająoem, nigdy nie odstępowali od 
tego,' co uważali za dobre; mamy ich poczeb 
wspaniały, i w tem nasza chluba, nasza na­
dzieja, że kiedy gdzieindziej człowiek bywa 
dobrym obywatelem dla tego, a może i na 
to, ażeby do tąpić tych nagród i blasku, któ­
re daje służba Ojczyzny, u nas jesteśmy 
Polakami mimo to, żo to klęską grozi i pogro­
mem. (Oklaski.)

Nie dlatego czcimy Tadeusza Kościuszkę, 
tylko dlatego, że wtedy, kiedy Rzeczpospoli­
ta się zapadała po śnie długim, kiedy zdawać 
się mogło, że się zapaduie bez crężuej obrany, 
że nikt me dźwignie oręża, nie uleje kropli 
krwi, ażeby bmnió progów Ojczyzny, wtedy, 
kiedy myśl narodu zdawała się przyćmioną, 
wtedy on nie na myślach tylko poprzestał i 
przedsięwzięciach poprawy, ale pooząl bój i 
cały lud poprowadził do boju, czcimy tego, 
który był wówczas Ojczyzny wcieleniem (okla­
ski), który przypomniał, że za Ojczyznę trzeba 
dać żyoie. (Oklaski).

Tak za Ojczyznę życie! W tedy bvła 
ohwila, kiedy dobry Polak nie był dobrym Po 
lakiem, jeśli nie poszedł na bój krwawy, bo 
musiał pójść, choćby nawet nie miał nadziei 
zwyeięzcwa, aby ochronić naród swój od sro­
mu i hańby mogących go w grobie na wieki 
przypieczętować. A  dziś ? Dziś trudniejsze za­
danie, gdy żyoie przyjdzie dać za Ojozyznę. 
Bo któż z aas by nie poszedł z rozkoszą, aby 
zajrzeć wrogowi w oczy, ażeby puścić wodze 
uczuciom i żalu i pomsty i choćby zginąć, ale 
zginąć ze sławą? Nie masz takiego! A le_jeśli 
oręża nie podnosimy, to dlatego, że miłość Oj­
czyzny w tej okwili innej żąda z życia ofiary. 
Od pierwszyoh myśli dziecinnych aż do staroa 
włosów siwych trzeba służyć Ojozyźuie tej. 
Trzeba snosió i zniewagi i śmieoh i ozęsto u 
swoich przez nieporozumienie przez inne my­
śli poięcie powstająca najcięższe może potępie­
nie Trzeba praoow&ó bez nadziei sławy, bo 
sława czynów u nas dokonanych nie idzie na 
wielkie Babilony świata, nie wywołuje pokla­
sku zackoiniej gawiedzi, nie zbiera wawrzy­
nów, które rozdają na paryskich ulioaoh.

Trzeba nam działać bez nadziei wielko­
ści i władzy, trzeba działać bez pewności, że 
sami działania owoce ujrzymy, ale działać cią 
gle, nieustannie, na każdym kroku, w każdej 
chwili, nie zniechęcani nigdy, nie pragnąc ni­
gdy nio dla siebie, a pragnąo wszystkiego dla 
Ojczyzny. (Oklaski).

A  Ojozyzna nasza ma nieprzyjaoiół spo­
ro, a nastali teraz ludzie, którzy się przezy­
wają w imię postępu niby, każdej Ojczyzny 
wrogami. Jeśli czcimy Kośoiuszkę, zna-zy to, 
że przy Ojczyźnie sUimy, jeśli czcimy Kościu­
szkę, znaczy to jeszcze więcej, znaczy to, że 
wierzymy, iż służąc Ojczyźnie, służy się Bogu 
i ludzkości. (Oklaski.)

Taka Ojozyzna, która się ludzkośoi i dzie­
jom na nio nio przyda, taka nie gromadzi do­
koła siebie wszystkich w narodzie, taka O j ­

ozyzna może być dla krzykacza polem po­
pisu, dla człowieka ohcącego wyróść za ła­
ską tłumu, polem dla karyery, ale miłości 
gorącej, ale przywiązania ludzi potężnych
rozumem, przywiązaiia wszystkich stanów, 
ale przywiązania garnącej się do je j głn-
źby młodzieży na długo przy sobie nie
zatrzyma.

Kto kocha ojozyznę na prawdę, wierzyć 
musi, że ta ojczyzna potrzebna jest dziejom, 
że w tej ojczyźnie leżą siły, które mają posłu­
żyć całej ludzkośoi do postępu. I w to wierzy- 
rzymy, jak wierzył Kościuszko i dlatego go 
ozoimy i nie wątpimy, że jakkolwiek może 
wieszczów słowa czasem porwane zapałem zbyt

I wysoko tę ojfiżyzuę sUwiały, wyżej niż luduką 
t rzecz st»wiaó wolno, szkoła długowiecznych 
cierpień i tnadycyi polskioh, które na miłości 
budowały postęp, a nie na postępie i orężnej 
przem ocy— tradycji uświęconych hartem i wy­
trwaniem, przyda się ludzkości oałej. Kiedy się 
sprzykrzy panowanie jednego tylko pieniądza 
i dyplomatycznych kłamstw i owej mocnej 
siły, która chroniąc wszystkich wolność, wszyst­
kich zabij* i wielkim biór rządowyoh porząd­
kiem, pozbawia nas woli, dająo nam zbytek 
wygód — kiedy się ludzkości to wszystko, oo 
teraz ozci bałwochwalczo, w co daremnie po­
kłada Eadzieję, sprzykrzy już — a dzień już 
bliski — wtedy na n&s dzień przyjdzie i na 
naszą Ojczyznę, na myśl naszą i nasze zasługi. 
(Oklaski). (Dok. nast.)

Część ekonomiczna,
Wiedeń 4 kwietnia.

(Z.) Już wczoraj w obrocie wieczornym 
dało się spostrzedz pewne ożywienie, które dziś 
przybrało zaaozne rozmiary i dopomogło do 
rozwinięcia się prądu zwyżkowego niemal na 
całej linii. Powodem tego zwrotu jest przede- 
wszystkiem to, że horyzont polityczny się w y­
pogodził, tudzież zapowiedziane spotkanie się 
cesarza Wilhelma z carem w Kopenhadze. 
Wprawdzie sprzedaże arbitrażu hamowały 
w znacznej mierze prąd zwyżkowy, jednakże 
wystawiony na sprzedaż materyał znajdował 
wnet nabywców i ostateczne zamknięcie w y­
kazuje znaczno zwyżki. Kredyty n. p. podnio­
sły się w cenie o 2 '/4 zł., Staatsbahny o 4 1/* 
zł., praskie akoye żelazne o 2 zł. Na uwagę 
zasługuje ponowna zwyżka ceny srebra, za które 
dziś p łaon o  w Londynie 29 ’/8 pens. za uncję. 
W  krótkim zatem czasie poprawiła się cena 
białego kruszcu prawie o 7V ,% . Przyczynia się 
do tego w znacznej mierze zmniejszenie pro- 
dukoyi amerykańskich kopalni, tudzież zakapna 
rządu chińskiego, indyjskiego i bułgarskiego 
na 06le monetarne. Bułgary* n. p. zamówiła 
w przeszłym tygodniu rozmaityoh monet sre­
brnych za 12 milionów franków.

Ostatnie notowania:
Kredyty anstr. 360 70, węgierskie 443 59, 

Auglobanki 155 50, Uniony 268'75, Bankv«reiny 
130 25, Lauderbanki 256 50, Ludwiki 216 20, 
Caerniowieokie 282-—, Elbethale 262 75, Renta 
papierowa 98 65, srebrna 98’35, anstryacka 
złota 119 20, 4 ,J,0 austr. renta wal. kor. 98'—, 
węgierska złota 118 20. 4°,.0 węgierska renta wal. 
kor. 95-10, dakat 5-87—, 20-frankówka 991—, 
marki 1220, ruble l'34*/4.

Telegramy „Przeglądu41,
Wiedeń 6 kwietnia. W  przedłożonym przez 

ministra handlu projek ue badowy kilku kolei 
lokalnych n ’e ma ani jednaj kolei galicyjskiej. 
Obiega pegł ska, że g iy  posłowie zapytali mi­
nistra o powód tego (ominięcia G alicji, odpo­
wiedział od, źe dla tego tylko nie zamieścił 
w tegorocznym programie żadnej kolei galicyj­
skiej, iż W ydział krajowy dotychczas żadnego 
w tej mierze nie postawił żądani*.

Pp. Zaleski i Abrahamowioz byli wczcraj 
u nuncjusza papieskiego ks. Agliardfego, aby 
w myśl uchwały Koła polskiego złożyć za je­
go pośrednictwem Ojcu św. podziękę za osta­
tnią enoyklikę do biskupów polskich. Ncnoyusz 
w'dooznie uradowany przyrzekł spełnić tę mi- 
syę, przyczein dodał, że Ojciec św, będzie tem 
wielce ueie zony.

Do Polit. Corr. dono;zą z Rzymu, że ks. 
kardynał Dunajewski wyraził Ojcu św, głębo­
ką wdzięczność Polaków za os atnią en yklikę. 
Ojciec św. odrzekł, że ma nadzieję, iż Polacy 
naletyoie ooenią j«go intsnoye i starania około 
złagodzenia u isku religijnego Polaków w R  isyi.

Wiedeń 6 kwietnia. W  izbie posłów roz­
poczęto wczoraj jeneralną debatę nad budżetem. 
D ) głosu zapisało się 12 mówców pro i 12 
contra. Wczoraj przemawiało siedmiu. Pierwszy 
zabrał młodoezech dr. P a c a k. Omawiał on 
demonstracye, jakie miały miejsce w Peszcie 
io  śmierci Kohuta, i zapytał, coby to się stało, 
gdyby w  Pradze pozwolono sobie na urządzenie 
takich demonstraoyi. Mówca wystąpił stanow­
czo przeciw politycznej, a osobliwie przeciw 
ekonomicznej przewadze W ęgier i polemizował 
z oświadczeniem prezesa gabinetu ks.Windisch- 
gra .za, bióry rzekł, i i  nie zna żadn«j kwestyi 
czeskiej. Koalicya, zdaniem mówcy, oznacza 
zastój w rozwoju ludów monarchii. Ludność 
w Czechach musi być niezadowolnioną, ekoro

dzieją się takie np. rzeczy, że w pewnej n -  
stauriłcyi uwięziono czterech goś i dlatego, że, 
gdy im podano liche piwo, jeden z nich zawo­
łał: „Sak*-ame»cky krezmarz" (goopodarz, szyn- 
karz), a inni rzekli: „Id ’me na prochazku!“ 
Otóż dlatego, że przewodniczący w procesie 
omladinistów nazywał się Krozmarz, & prezy­
dent sądu Proohazka, upatrzono w tych sło­
wach obelgę i aresztowano tych gości. Mówca 
przypomina w końcu prezesowi gabinetu, że je­
szcze przed trzema laty był zwolennikiem oze- 
Nkiego prawa państwowego.

Konserwatysta K a l t e n e g g e r  omawiał 
smutne położenia ekonomiczne włościan, które 
pcha ich w objęcia partyi socyalistycznej. Przy­
czynę ty ih smutnych stosunków upatruje mó- 
woa w ośmioletnim obowiązku szkolnym, tu ­
dzież w nieograniczonej swobodzie zawierania 
małżeństw.

P. S u  k i j e  oświadczył, że Słoweńcy, 
należący do kiu' u Hohenwarta, gotowi są 
p opierać lojalnie koalicyę, jeżeli im tylko daaą 
będzie możność skutecznej obrony praw swego 
narodu Z ogólno-polityoznych względów są 
Słoweńcy przeciwni powszeohnemu prawu gło­
sowanie, gdyż w takim razie sprawy narodowe 
zeszfyby na drugi plan w obec ruchu soeyalnego.

P. W e b e r  wystąpił przeciw koalicji, 
która nakłada tylko nowe oięźary na wszystkich.

P. L i a n i przedsta wił życzenie włoskiej 
części Tyrolu, a antysemita Schlesinger kryty­
kował system podatkowy i regulacyę waluty, 
zarzucając obu ministrom finansów, i i  byli 
wykonawcami woli sfer kapitalistycznych.

Narodowiec niemiecki P o r r e g g e r  prze­
mawiał przeciw roszczeniom Słoweńców Styryi. 
Na tem przerwano debatę.

P. Polzhofer postawił wniosek, aby pomo­
cnikom szynkarskim w drodze ustawodawozej 
przynano jeden dzień odpoczynku w tygodniu.

Następne posiedzenie izby odbędzie się
dziś.

Berlin 6 kwietnia. Parlament niemiecki 
rozpoczął wczoraj na nowo obrady.

Sztutgart 6 kwietnia. W czorej odbył eię 
tu ślub księcia saskiego J*na Jerzego z księ­
żniczką wirtemberską Maryą Izabellą.

Praga 6 kwietnia. Pizywódzca Niemoów 
ozrskioh dr. Schmnykal umarł wczoraj po po­
łudniu.

D yrekcja kasyna niemieckiego na wiado­
me śo ó śmierci SAmeykala uchwaliła ustawić 
biust jeg i w domu niemieokim i wybrała oso­
bny komitet, który zajmie się urządzeniem po­
grzebu Pogrzeb odbędzie się w niedzielę.

Abbaz a 6 kwietnia. Wczoraj wieczorem 
wsiadł cesarz Wilhelm z orszakiem na pokład 
„Christabel“ , przepędził na nim noc, a dziś 
raniutko odpłynął na pełne morze, g d jż  za­
mierza zrobić kilkudniową wycieczkę. Naprzód 
udać się ma do Poli, a następnie do Weneoyi.

Peszt 6 kwietnia. Skutkiem zarządzenia 
prezydenta sejmu, utrudniającego znoszenie się 
sprawozdawców dziennikarskim z posłami po­
stanowiły dzienniki tutejsze nie ogłaszać ża­
dnych sprawozdań z posiedzeń ps.rlamentu wę­
gierskiego i udały się do dzienników wiedeń­
skich z prośbą, aby także nie umiesz:zaly 
tych sprawozdań.

Wied cń 6 kwietnia. W edle ostateczuyoh 
dyspozycji przybędzie tu cesarz niemiecki 
w piątek 13 kwietnia rano. Na dworcu powita 
go Oos^rz Franciszek Józef i aroyksiążęta. 
Cesarz Wilhelm zunieszka w Burgu, skąd uia  
się do ko zar kawaleryjskich .na Josefstadzie; 
odbędzie inspekcję pałku huzaiów, noszącego 
jego imię, spożyje śniadanie w kasynie oficer- 
skiem tego pułku, złoży następnie wizyty aroy- 
ksiąźętom, poczem uda się na próbę wielkiego 
karuzelu. O szóstej wieczoiem odbędzie się 
obiad galowy, a po obiedzie udadzą się obaj 
monarchowie do opery. W  sobotę 14 b m. 
o godzinie 12 w południe odjedzie stąd oesarz 
Wilhelm i uda się naprzód na polowanie na 
cietrzewie do południowych Niemiec, a na­
stępnie na uroczystości weselne do Koburgu. 
Hr. Eulenburya nie będzie w orszaku oesarzi.

Bukareszt 6 kwietnia. Wczoraj zamknięto 
eiyę parlamentu lumuńskiego.

Pola 6 kwietnia Cesarz Wilhelm na po­
kładzie pancernika „Moltke“ z&wicąt dziś rauo 
do portu tutejszego.

Nowy Jork 6 kwietnia. Groźna bastówka 
wybuchła w kopalniach węgla w Pensylwanii. 
Rząd wydał rozkaz, aby wszystkich opornych 
aresztowano lub rozstrzelano. W czoraj zabito 
10 bastująrych, m:ę 'zy nimi 8 Węgrów. Nadto 
wydał rząd rozkaz, aby wszystkich członków 
8y; dykatu robotuiozego wtrącono do więzienia.

Kiym 6 kwiatnia. Król Hambert w to­
warzystwie ministra handlu i licznego orotaku 
odjeohał o półnooy do Weneoyi, dokąd przy­
będzie dziś w połudaie.

Wiedeń 6 kwietnia. Policja  wykrył* tu i 
uwięziła niebezpieczną bandę oszustów, która 
od wielu lat dopuszczała się niesłychanych 
szalbierstw. Na czele tej bandy stał karany już 
kilka razy kryminalnie żyd galioyjski Szapira 
z Gorzkowa. B*nda ta operowała w ten spo­
sób, że z Londynu wysyłała do rozmaityoh 
osób w Galioyi listy, w których ofiarowywała im 
na sprzedaż fałszywe ruble i inne fałszywe 
banknoty po bardzo niskiej cenie. Kto odpo­
wiedział na taki list, tego zwabiano do Rotter­
damu lub do jakiego miasta niemieckiego i 
przy pomooy dobrze obmyślanych manewrów 
obdzierano go do ostatniego grosza. W ykrycia”,! 
uwięzienia tej bandy oszustów, która miała 
swoich ajentów w Galicyi, dokonała polioya 
totejsza w porozumieniu z policyą berlińską.

T N a d e & i ł a i i e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona na sieb.e za mą żadnej odpowiedzialność

Nabożeństwo żałob o e za dnszę ś. p. Łucyi 
Mazeweki.j odbędzie się jutro o godzinie 12 tej.

„Z e  jestem abonentem Wieńca polskiego etc. 
jest bajką",

X  Fr. La Crour  ̂ proboszcz w Radłowie,

I > r .  S t a n i s ł a w  -J  a r i a
poiorócił i ordynuje jak przedtem (w chorobach 

wewnętrznych)
przy ulicy Wałowej liczba 27. 972

M . J O N A S Z  
i a a  b a sk o w y  1 ka& tor wy  i?  n r  

Wit Lwowie, ulica Jagiellońska 1. S, 
kapuje I sprzedaje w szelkie papiery 

wartościowe i m onety p t najdokła dniej 
Hzym kursie dziennym

P R O M E S  Y
do w sz y stk ic h  c ią g n ień

t  h  e z p i e c z e n i e
losów od straty przsz wylosowanie al pari.

Zleceń a z prowinoyi wykonuje nieawlocinia bej 
doliczeni* jakiejkolwiek prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę kapitałów
polecamy najtjpują-e papiery : 

o Listy gal c. Tow kred. ziemsk 
„ Banku krajowego.

, „ kore. galic Baniu krajów.
„ głlic, Banki hipotecznego, 

o „ gal Binku hipot. premiowane.
» „ gał. Banka h pot. bez premii.

4 “ „ Pożyczkę k 'ajową koronową;
5°|, Pożyczkę propinacyjną galicyjzką 

ktsre to papie -y, jakoteż 1 wszdkie renty amtryac- 
k e i wggier. kupujemy i sprzedaiemy po cenach 
najkorzystniejszych A w g n s t  S c l i e l l e n b e r g  i  
S y n  dom bsfckowy i kantor wymiany wa Lwowla.

-L w ów  dnia 6 kłietnis. ( /  Izby handlowej), 
.ik cyc  za sztoke: Kolej gal Karola Lndwika 

200 zł, m. k. 315'— do 218'—. Kolęj Lwow.-Czern. Jaaska 
po 200 zł. w. 231.— do 281'—. Banka hipotecznego po 
200 z> w. a, 38b -  do 398

L katj  n a sta w n e  u  100 ri.: Banku hipot. gal.
5®|, loso-c. w 40 lat, 101-— do 101 70, 6*/, z 10*/, prra.
109-80 do 110-50, 4'1/la lo*. w 50 lat. 1Ó0-— do 100-70. 
Banka krajowego loa. w 51 lat. 100-50 do 101.20.
Banku krajowego 4*1, los. w 57 lat. 97-80 do 98.—. Tow. 
kredyt, gal ńemsk i  , 0. eraisya) 9830 do 99-—. 4‘ |,
los. w 41% lat. 98.10 do 98 80, 4% lo*. w 66 latach 98 —
do 98-70. 4‘/,% los. w 52 lat. — do -------

Obligi za 100 zŁ: Galic. funduszu propinacyjnago 
4*|, 97-10 do 97.80. Buków, funduszu propinacyjnego 5*1, 
102-30 do 103-— Kom. banku krajowego 6*/, w. a. II. ua 
102-30 do 103-—, Pożyczki krajowej 6*|, 106— do — 
4%% 100 — dol00 70 4% z roku 1891 97 — do 97-70 4*1. 
% roku 1893 97-— do 97 70.

M o n e ty . Dukat cesarski 5-36 do 5-96 Napoleon- 
dor 9 86 do 9 96. Półimperyał 10-10 do — . Kubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.32 —do 1.85-— 100 ma­
rek niemieckich 61-— do 61‘45.

Wiedeń inta 6 kwietnia, (godz. 11 w połudn. 
Kredyty 857-— , kred. węgierskie 424.— , Anglob, 
152.25, Uuiony 159 25, Bankyereiny 140.— , Lau­
derbanki 254 50, Akoye tytoniowe 214.— , 8taats- 
bahny 337.50, Lombardy 107-50, Elbethale 262 75 
Renta papierowa 98 57, Rente *ręg. 4°/o kor. 95-05 
Rent?, węg, złota 4 °/, 118 10, Alpiny 64-7n Mark. 
61-22, Losy tur. 6180 .

P a r a s o l k i
najnowsze i najgustowniej- 
sze różnej jakości i w 

-wielkim wjbosza poltea
M. WEIN

Lwów pi- Trybunalski 1.

Ola zawarcia małżeństwa
panny lub wdowy chociażby 50 
letniej, z 7.000 złr. majątku po- 
s ukuje były wachmistrz kawa’e- 
ryi, zdrowy i przystojny i posia­
dający szczęście w swym zawo­
dzie. Ogłoszeni* p id  dyskreoyą 
A. N. P. po 3te restante Bołszow^e.

W dobrach Cewkowskich

do w y d z i e r ż a w i e n i a

2 folwarki
z gorzelnią i 2 folwarki 

razem lub osobno.
Bliż za wiadomość u -właś i«ie>a 

Br. Wattmana, Ruda. p. Cieszanów
981 1-8

Do Pani Heleny Piątkowskisj
właś. han-Ou papierów, fabrykantki tutet 
cygaretowych v,e Lwowie, ul Pańska 1. 2.

Odpowiadając życzeniu Pan-, z d. 23 lu ­
tego br. 1. M. Lab chem. 192 zbadałem 
nadasłany p' zez Panią papier cygaretowy 
w zwojach „IMPE3IAL-1 zwany i znala­
złem. że takowy ni- zapierając żadnych 
niewłatciwych składników, ;ak" co dotyczy 
wydawasego procentu popiiłów ak i wy­
dobywających sie przy epil-nin dymów 
odpowiada w zupełności wymogom fiygin- 
nicznym talowego towaru.
Z miejskiego baboratoryum chemicznego. 

We Lwowie d. 2 marca 1894 
Mieczysław Dunin Wąsowicz 

dr. filoz. Uniwers- Frybmskiego, zaprzy­
siężony chemik miejski i sądowy.

1000 sztuk 1 złr. przy odbiorze 6000 opa 
kowanie i porto franfeo.

Jedynie 
prawdziwy fa oniak 
tokajski jest konin k 

z pierwszej fabryki koniaku 
w l okaj 

Jenerałny zastępca dla Galicji 
i Buko winy EMIL J0LLES^x 

Lwów, P.ynek 43.
Telefon 8C9.

Nowość senzacyjna,,«i o 1“
Prospekt* bezpłatne u

Alojzego Hubnera
Lwów. Rynek l, 38.

916 5 8

Złoty msdal wystawy paryskiej 1889

T o r  d-T r i p e
z n a k o m ity  ś r o d e k

do zniszczenia

myszy i szczurów
poleca 

firma handlowa

W . Czopp
L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  2 .

Kupcom znaczny rabat.

P l e r  w r s a ©

Towarzystwo tkaczy

od r. IBB2
istniejąca 1 1 .. f

i  P(

/.ł; ‘:i \ \ w Korczynie
Ob

KROSNA

poleca Szan, P. T. Publiczności wyroby 
czy*to lniane, jak : płótna od najcień­
szych do najgrubszych gatunków, płótna 
półbielona i szare, dreliszki na liberye, 
dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki 
zwykłe, adamaszkowe i kąpielowe tu­
reckie, obrusy biała i kolorowe ze ser­
wetami chustki, fartuszki, ścierki itp 
w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 
Cenniki z próbkami rozsyła się franco.

24R DYREKCYA

PIEGI
plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną jui po 7 dniach znpełnie 
i nie wró-a więcej po użyciu Drs 
C h r ia t o n a  znakomitej nieszkodliwe: 
Am bracrem e Prawdsiwe tylko w 
zielono opakowanych słoikach 
nych po 80 ct.

Skład główny dla LWOWA : Apteki 
po™ f ™ £ ? l ° rtem Z .  H a c k e r a ,  
f  J^ -^O W E E : apteka U . H e l le r a  
1 W . K e d y k a .  665 8-20

Ważne
dla wszelkich urzędów i właśoi- 
oieli pras auto- i litograficznyah. 

Płyty cynkowe autografiozne. 
Tektury litograficzne i autograf. 
Atrament i czernidło autografiozne 
Farba piórowa do litografii, 

Preperat litograficzny.
Gąbki, Guma arabska.
Grzybki do rozcierania farby.
Po tort gęsty litograficzny, 
roaieks, kwas azotowy. 
Terpentyna, drzewo korkowe.
Tasz auto- i litograficzny 199 

i t. p. i t. p. 
poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

□ r a k t y k a n t a  poszukaj* handal 
I St .wsfaw* Kohlera ulica Batorego 
28 we Lwowie (handel papiaru, przy- 
borow szkolnych i kancelaryjnych, księ­
garnia ant , wypożyczalnia książek‘ i 
nut etc). Z pro cincyi mają pierw­

szeństwo. 936 2-8

Egzam inow ana akuszerka
przyjmuje panie na czas krytyczny pod 
dygkrecyą. Adres: Lwów, Akademicka 28 
parter.

Obligacye 4y|o pożyczek krajowych
z  r .  1 8 8 B  i  1 0 9 0

zostały wypowiedziane przez Wydział krajowy z dniem 
1 maja 1894. Obligacye te przyjmujemy już obeonie jako 
gotówkę po 100 złr. doliozająo kupon bieżący przy z a- 

mianie na inne obligaoye.
665

S O K A L  I  L I L I O
Dom bankowy i Kantor wymiany



F jP ^ F ł -L Z V  t  'B i l  7  f i v f e t ? a  1 8 9 4

ia  Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicnu Nr. 11.. w Krako 
ime Sukiemn ice Nr. 20., w Lzem, owcach Rynek Nr. 2.

poleca swojego wyrobu

znakomite kr dk' odszozególnione iTma nr dagami zasług* 
i 2ma dyplom' mi uznani* na yysfca Taoh krjpwyon i 

zagranicznych a mianowicie:

Spółki komandytowej
J U L ,M N  i  W A N t i \ w e  L w o w i e

poleca z jjwarancya najwyższych procentów składników i taj samej 
jak dotąd jakości.

Mąezkę kościaną i Superfosfaty
no niższ?ch cenach, aniżeli ktokolwiek i u>y mógłby tikowe podobnej 

dolsr.ici ofi.-.rowsć.

b ia ł j  , nadaje delikatność, białość i ń-.dz wyczaj przyjemni. przylega 
do twi rzy, pudełko mało 60 ct., średnie 1 złr. z łabędi i kiem 1 złr 60 ct.

P u d i  k s i ą i ę t y  v 6 z o i r ]  I k r e m o w y  małe pudeiao 70
ct., średnie 1 zl. 20 c t , z tab-.dz.kiem 1 zł, 60 ct.

O łó w k i  do uwydatnienia brwi i rzęsów po 30 i 60 ct.
B o i  t ł u j t y  do twarzy i ust słoiczek 50 ct.
S a s z e t k i  i różnemi zapachami do sukien od 60 ct, do 3 złr.

Ihwałii Boża
książka dc nabożeństwa dla n ewiast uło­
żona przez k s -  Ł n k a a z a  k o d  o  
w ie * "  mity chełmskiego wyonanca, 
fcnznodziejg, (..prawna cjdoDnie 90 ć£ 
1 złr. 20 ct., 1 złr. 80 ct., 3 złr 2 złr.

60 Ct., 3 ałr i 4 złr 
jak również książka tegoż autora pod tyt.

B u ż e  k o c h a n i ('tę
osobna dla chłopców i dla panienek, 

po 46 ot., af ct., 90 ct., 1 złr. 20 ct., 
1 złr. 80 ct., i 2 sir

uo nanycia w sKiaazie przedmiotów 
treści eligijnej pod firmą

Wincenty Kuc/abińsHi
Lwów, ul. Karola Lndwika 3. 2o3.

ÓKŁa D f a b m c z n y
o. k. nprit/w, fabryki

i ś r ^ r l t t t e ^ ^ e j  © łarw ,
w  B E R N D O f t F

E we Lv.owie, Trjbu.ialska i.T  £
■  Cenniki gr* tik- J fm ioo. Opakowanie be^.?t-.wiu 9
y  Zamówienia przynajmniej na trzy funty odsyłamy franco.

— i r r~  y
Zarząd dóbr Sidorów o. poczta Husiatyn, sprzedaje

B j® *"" S o c z e w i c ę  e f l fe o  l »■- «>
po '.8 zł. za ICO i'.lg. netto, loco stacy-i Husiajyn, cenn rozumie sig w az

z wartością worzą. 930 1-6

W dobrach Ruda, poczta Cieszanów, sprzeo ja się
nssiona leśne \ flance Ino roczu©, sośniny i 

s^ereezyny 1.000 a t złr.

Szampańskie franouzkie w za 
łych. pól i ćwierć flas ■% ich.

S t a r e  w i n a  węgierskie, hisz­
pańskie, frenouzk.e i inne, tu­
dzież pr° aziw! K  a i a k .  L !

kw ory, Zy-
f m ó w k ę  

poleca

Karol Bayer
we LWOWIE, pruy ulicy Kra 

kow skijj 5. 11

N i i c z y n i a
ł t o l o w e  i d e s 8 i  e T ( ?  

sa crebra chiński t, go 1 aipeJfc

k aeh eaat s  c«,*&tega n ik li :
z perleniem dli igokfajej tr <r*tośol

pokos
fi. fi. O h r lt i im  i^tótępp

W BILIŃSKI
we ’Toiir nln* i- 8.

Chrześcijańskie Towarzystwo
wyrobu i sprzedaży

Szat liturgicznych w K r < & o
poleca P. T. D loh .w -ństwu swó 
bogat) z opa ,. z ny kład wszei- 
k-oh w zakies szat i wyrobówko- 
ś iuintcii wchodzących. prze lin’o- 
tów (vłnan^g.) wyr o i z najlep­
szych tr nou-?« eh m t^rjadów po 

oe adi nad ? umiark twany h.
Z„m ó-nenii z prow i^i-. wy­

konu e at ran aia i s ®  bko.
Prz .r eakupuii wyrobów' u agea- 

60 w u pras z . ż i.daó iegkyjcutóy i 
csnoikj, w którym k ź y prsed- 
mi t jest sta’ą oeną oznaczony

927 2-6

L w ó w ,  R y n e k  1. 3 8

C j p  P i e r w s z a  T o K s i j s k a
g r ' . -rf-łjgsęsfa ■ *

1  Fabryka Koniaku
& W 'i  w  T o k a j

ieib mizsta Tokaj na 8 wystawieh (Paryż, Bordeauz, N,'zza, Londyn, 
Rejestr iwana marka Berlin, Heaga, Chicago, Bruksela) złotymi medalami 

ochronn i. nagrodzona

Pod kontrolą wysokiego węgierskiego minist. handlu ocLna-
czona -wyszczegoiaieniem tabry znem.

Ostrzeżenie dla kupców koniaku.
Ost z gamy n niejszem przed zakupnem imitowpnepo to­

kijskiego koniaku, bo my taiow y u każdego kupca konfiskujemy. 
Naśiad.jwriioowuui jest każdy kou.ak, ksóry z jedynej w Tokaj 
istniejącej fabryki koniaku, z pierwszej tokajskiej fabryki ko­
niaku nie pochodzi i powyż j  umieszoaonem karbem miasta 
Toka] — nasz^ marktj ockroŁiitt zaopatrzony me jest.

B y pomyłkom zapobiedz, dono&imy że w S A. Ujhely 
fiiii nie znamy i z żadną tamtejszą firmą w biiż zyon stodun- 
kaoi ma stuimy.

Nasza firma istnieje jedynie .iiezmienn'e tylko w Tokaj. 
P i e r w s z a  t o k a r s k a  f a b r y k a  k o n i a k u

737 3-8 w T o k a j.
Słowne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny .: EMIL JOLLES Lwów 
__________________________Rynek._______________________

Faiby olejneW  ^ p ą k o w a n ie  n ie  lłcLiy s ię . ' ' f e i  
Zr-mówisnia z »rowincyi wysyła si* odwrotną poczt

do malowania domów, dachów, szlachetj 
ogroazeń, icno .ów, okien, drzwi, po- 
dleg, ścian, sufitów, woio , liry es k,

tarantasóa-, Siń itp.

L A K IE R Y
położone, kopalowe, dam&iowe, spiry 

tnsowe na okóry, żelazu itp.

B A R I S Y
o le jco -la k ie ro ^ e  ssybkosohnące 
dn pociągania podłóg, schodów, < raz 
ws/clkich przeiin.iotów * drzewi na­

dają kolor i połysk

W o s k  p s z c z e l n y  

J F a s ę  f r a n c u s k ą

| To mogg stanowczo o mo ei fabryce 
;j powiedzieć, bo tylao takie wielkie przed- 

aigbiorstwc jak moje. moie przez za- 
hupno gotówką olbrzymich zapr ó* '1 

^i inn - korzyści. tan;e wydatki na ■ nt». 
ires. która w końca na korzyść kupują-
| ce^o. wychodzą,

‘Wspaniałe wzory dla prywatnych 
| darmo i ophtnie. Bogate książki ~tzo- 
| rów jskich jeszcze tie było, dla k aw 
) ców nirfrankowsne.

U la tery e  n a  iD in -y  per iwienny 
i doskiny dla W-ys. Kleru, przepisowe 
crattryo na ab ania dla c k. urzędni­
ków, t-kż# cl, a .vt ter, nó.v, straży 
Of nio-./ej, gin lastyaów, na libe-ye, na 
bilardy i stołu do grania, pokrycia na 
wozy, ganię, także nieprzemakalna na 
ubrania myśli uskie, raa‘ erj3 do pra­
nia, nltdy podróż ie od żB 4 do 14. 
Warta tegi co kos-.tują, uczci), e, trwa­
łe, czysto wełniane towary, a nie tani* 
szaaiy, nieopłecające roboty krawiec­

kie), .poleca

Jan S*ikaroisky
| BERNO (Ma mzeslei A astry i) 
f Największy skład t owarów sukiennych 
3 w wartości pół miliona złotych.
l 3 Ę F " Posyłka tylko za zaliczką.

Listy v olskim, nianie kim, cze 
i skim, wągier kim, włoskim, francuskim 
! i  angielskim języka. 608 i
1 igalicyjskie akcyjne

Podolski

Dom bankowy 
i kom'sowy'

W  T A R o l O P  O  L U

M. Iscowitsch Bracia
k W le d n ':a

J e d y n i fa b r y k a n c i

w e Ł “ o vie
ulica Jagiellońska 1 3 II |. 
poleca do ooecnego zasiewu : _.

Bnrarii p ast' w i n  olbrzymie.
Marchftiw paśt''i"tią olbrzymią białą i pomarańczo wg żółtą 
M onic*ynę y*tiJPW„iią, biiłą, sswed ;ką.
JEsparcetr, Tym olkę
K a ł nrndzę łim f*rykaii!-l ,ą  „Koński ząb“ Wirginia”' 

a lg ie rsk ą  „Koński ząb“.
„P io loletito"

„ „C nąuapiina".
Lucernę orygin*ln, francuską i węgierską.
K  sjgras < nj ieljk , włoski, francus'
A i c  / a r k ą  t r a w  w a z o n o w y ch  
O ls y  w fli-chętnych gatunkach.
Żyto j^ re  i  p»s*enicę ja rą .
m isze lk ie  m a sz y n y  r o ln ic z e .
W ąw ozy sztu c zn e .

dla goridh
po unrarkowŁUjcn cenach do 

każdej sta<y kolejow-j.
975 i 6

g o to w y ch  su k ie n  m ę s k ic h  
i  d z iec in n y c h  i polcoąją po 

c.nacL l(Ł;,rycznych.
W łasLtj fabryki: Wiedeń, 

Buk ,resz , Belgrad.
S iłady w największych m a- 

stach eur pejs kich.
932 8-6

U A L iC Y J S K *

6«HK K R E u f i O W Y
przyjmuje wkładL

a s

J ^ . & i  .«j z  e ,c  z  is. ł
i  o p i * o c d u t  ' i y  j j f  t a k u w b

l o u z n ie
Mim t M w m  w ® * * 1 M k i


